
Cena 
50 gr 

Wydanie A 

Rok XIII 

• 
Gromyko i Zukow 
przybyli 
do Bukaresztu 

BUKARESZT (PAP). Dnia 
15 bm. przybyli do Bukaresz­
tu minister spraw zagranicz­
nych ZSRR A. Gromyko ! 
minister obrony ZSRR, mar­
szałek Związku Radzieckiego 
G. Żukow, którzy przeprowa­
dzić mają rozmowy z rządem 
Rumut'lskiej Republiki Ludo­
we.i na temat zawarcia poro­
zumienia w sprawach zwią­
zanych z czasowym pobytem 
wojsk radzieckich na teryto­
rium Rumuńskiej Republiki 
Ludowej. 

Na lotnisku powitali ra-
dziecką delegację rządową 
członkowie rządu rumuńskie­
go, generałowie armii ru­
muńskiej oraz przedstawicie­
le ludności Bukaresztu. 

Przemytnicy 
w pol·rzasku 
764 zegarki 
15 OOO dolarów 
700 tysięcy złotych 

wpadło w rące MO 
BYDGOSZCZ (PAP). - Mili­

cja Obywatel.ska w Bydgoszczy 
wy~ryła szajkę przemytników, 
którzy od dlużwz.ego czasu sprze 
dawali nielegalnie szwajcarskie 
zegarki. 

Łódź, wtorek 18 kwietnia 1957 roku Nr 90 (3236) 

Jutro . podpisanie wspólnej . deklaracji 

Odbudowujący 
I ' Ph- I ' LIDICE 

Się . en1an odpowiadaią 
serdecznie gości na apel 

, Warszaw..,, 

Polską delegacJ•ę rządową PRAGA (PAP). - ~ieszkańcy 
~!~ t~1~~%ei ;.::~~~~n~z~!!~laLi~ 

PHENIAN (PAP). - Ko-
respondent PAP donosi: 

W poniedziałek rano pre­
mier Cyrankiewicz w otocze­
niu pozostałych członków de­
leg.acji zł-ożył wieniec u stóp 
pomnika wyzwolenia. Na-
stępnie delegacja zwiedziła 

nych nastąpić ma podpisanie 
wspólne.i deklaracji, po czym 
polska delegacja rządowa od­
leci z Phenianu. by przez Pe­
kin udać się do stolicy Mon­
golskiej Republiki Ludowej 
- Ułan-Bator. 

fabrykę włókienniczą, gdzie 

była gorąco witana przez ro- Premi·er Afrran·istanu 
botnice i robotników. Po zwie 6 
dzeniu nowocześnie urządzo- przybtPd·zi•e 
nych zakładów grupa robotnic '.: 

ziemią w czasie wojny p1-;;e7, hi­
tlerowskich okupantów, prz.e­
.<1.aLi w dn.iu 15 b:n. do Prezy­
dium Rady Narodowej mia.sta 
stołecznego Warszawy li.st, w 
którym czy "uny m. in.: 

„My, kobiety lidick!e, sieroty 
l półsósoty, w.<pólnie 7..e wszy­
~tkimi ob)'watelamj nmvowybu­
dowanych Lidie w pełni przyłą­
czamy się do apelu Prezydium 
Stołecznej Rady Narodowe.i w 
spr'!-wie zap!7.esfania doświad­
Cllen z bronią termojądrową. 
przygotowywanych prz-ez kapi­
talistó·:.' krnjów zachodnich. zaprosiła premiera Cyrankie- do Polsk·· 

wicza i członków delegacji do 
tat'lca lroreat'lskiego „Tondo- Z calego oorca aprobujoemy 

nari". DELHI (PAP). - Z Kabu- ~~g:Jąc:~: ~f:P~~!~i:P~~ 
W tym samym dn.iu polski.. lu donoszą, że dnia 15 bm. dzynaro<lowego porozumi•en.i.a w 

delegacja rządowa zwiedziła premier Afganistanu Moham- ~prawie .po!o7.·enia kresu d<>:­
również Phenian i zapoznała med Daud opuścił kra.i, uda- swiadcmn1om z bronią ma.sowei 

się z wielkimi osiągnięciami jąc s.i.ę z oficjalną v.:~z~tą do za~~~amy wszystkich milują­
w dziedzinie odbudowy tego T~rCJJ. Czec;hosło.wacJ1 l Pol-1 cych p-0-kój ludzi świata. aby 
zrównanego z ziemią w cza- ski. Prem1erow1 towarzyszy podnieśli swój głos i wraz 7. na­
sde ostatniej wojny miasta. minister spraw zagranicznych mi przyłączyli się do wa.I.ki o 
Szerokie ulice, wielkie gma-· Mohammed Naim. , · . pokój n.a całym świecie". 

Echa apelu 18 uczonych 

Ostre sprzeciwy w Niemczech 
wobec polityki atomowej Adenauera 

BERLIN (PAP). - Wybi.tni I n.i.a wyndMw kh badań do ce­
uczeni ~RD, zajmujący się ba- ló;v .wojsko~ch. Jak wymka z 
daniiam.J nad energią atomową, osw1adcr..ema Eckhardta, uzgod 
21ebrali się 14 bm. w Dreźnii.e niśl;no wówczas, że uczenJ prred 
dla wyrażenia solida.mości z u- ewentualnym zWTócen.iem się 
cronym.i NRF. Profesor Ma.n- !x>zpośreclnio do opin i:i publicz­
Cred von Ardenne, zn,runy fizyk nej ra.z jeszcre omów1ą tę spra 
atomow.y, J; ureą.t Nagrody Le- wę · z ministrami. Tymcza.sem o­
nLnow.skiej, w przemówien1iu wy brali on.i inną drogę . 
glmronym na zebran.iu podkre- Apel ucwn ych \'IY\VOlal oży­
sli!. że magazynowanie broni wione dysku.s.ie w kolach parla­
atomowej na terytorium NRF mentarn ych NRF. Pl."Zewc-dnkz.ą 
st.a.nowi poważne niebe2.piecz>eń cy grupy parla mentarnej ade­
stwo dla ludnosci zachodni<>- n.auerowskiej CDU podkreślil w 
niemieckiej. pon.iedziałek, że widzi koni e-.:z­

Wezwal on uczonych niemie- ność zwołania jall: najszybciej 
ckich. by walczyli pt7P.<:'iwko n .mdestagu i przedyskutowarua 
produkcji i rozlokowaniu broni polityki atomowej. 
atomowej na ziemi n.len1 ieckiei 
oraz przeciwko uzbrojeniu wojsk ·w ł 
niemieckie\ w ~roń. jąc:trową. oroszy ow 

BONN (PAP). - Wobec kry­
tyki, z jaką spotkała się odpo­
wiedź Adenauera na Rpel 18 u­
cronych 7.achodnio-n.iemieckich 
zarówno :ue strony pa rtii opo­
zycy jnych, .l<ik i samych uczo­
nych oraz po.;tępowej opinii pu­
blicznej, kanclerz Adenau>E-r dfa 
złagodzenia wra;i;enia po.; ta.nowil 
zaprosić do B<Jllln najba.rdziej 
znanych niemi eckich fiz •ków 
atomowych. w tym czte rech 
laureatów nagrody Nobla (Hahn, 
Heisenberg, von We!z.saecker i 
von Laue). Decyzję tę powziął 
Adenaui>r po dluż.s:uej rnl!".adzie, 
pp:.eprowadronej z czł Cl>nkami 
gabinetu i czołowymi polityka­
mi koalicji l"Ządowej. 

Szef federalnego urzędu pra-
9<>wego Felix von Eckharot u­
iawnil w poniedz;<tlek na kon­
ferencji prasowej, że 7.achodnio­
niemieccy fizycy atomowi już w 
listopadzie 1956 r., a na stępnie 
w styczniu br. w rozmowie z 
ministrem obrony Strauss em o­
raz minL5trem do spraw atomo­
wych BaJke wyrażali obawę 
pr7Jed moti:liwością wykorzysta-

przybył 
do Pekinu 
witany 
przez milion osób 

PEKIN (PAP). - Jak po­
daje radio chińskie, do Peki­
nu przybył przewodniczący 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR, marszałek Woroszy­
łow. 

Jak wiadomo, został on za­
proszony przez przewodniczą-. 
cego Chit'lskiej Republiki Lu­
dowej Mao Tse-tunga do zło­
żenia Chińskiej Republice 
Ludowe.i wizyty przyjaźni. 

chy oraz liczne kilkupiętrowe 
domy mieszl~alne nadają wiel 
komie.iski charakter stolicy 
Koreat'lskiej Republiki Lud·o­
wo - Demokratycznej. Mia.sto 
liczy obecnie ponad 600 tys. 
mieszkańców, lecz zaplanowa­
ne jest na co najmniej mi­

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-

PEKIN (PAP). - Wzdłuż dro• 
gl z lotniska. mającej ponad 
13 km. zebrał-0 się około miliona 
osób by powitać pnewodniezą­
ceg-0' Prezydium Ra.dy Najwyź• 
szej ZSRR K. J. Woroszyl·owa. 
J>ziękl ciepłej, wiosenne.i pogo­
dzie mieszkailcy Pekinu mogli 
sil\ udać na powitanie gościa w 
lekkich. barwnych strojach. Napięta sytuac·ja w· Jordanii 

Starcia między jednostkami wojska z Amm~nu, że w całej Jordanii od 

f · b bywaja. się demonstracje na znek 
Aresztowanie sze q szta u protestu prze.c1wko dymisji rządu 

lion. Wykrycie spisku · antykról~wskiego Na~~~ąz· (PAP). - W~zystkie 
W godzinach wieczornych 

W czasie prneprowadwnej re- premier Kim Ir Sen wydał 
wizji w m.Je ?.kaniu organizato- przyJ'ęcie na cześć delegacji 

agencje zachodnie opublikowały 
Demonstracje ludności w godzinach wiecwrnych 1s. bm. 

LONDYN (PAP). - Agencja l sk,,wschodnla. Agenci a Prasowa ;:~t1.r'::J!nrt"~~•s::;;;j~~~~;;z!~ 

Woroszyl<rw I Mao Tse-tung 
Jechali otwartym samochodem 
pozdrawiając 7.cbrat\ych. Wzdłuż 
całej trasy mieszkaii.cy Pekinu 
witali pi-zejeźd:i.'tjących wią7,an­
kami kwiatów. Samochody mu­
sia.ly slll od cz.a.su do czasu za• 
trzymywać, 1rd~·ż na ułic1: wyle­
gały tłumy łud7,f, chc11c uścisnąć 
dior.ie Woroszylowa I MM> Tse­
tunga. 

ra szajki Mieczysława Dudka, 
znaleziono m. in. 764 zegarki pols-kiej. Delega.cja polska 
szwajcarskie w kopertach nylo- kontynuowała w poni:<l.zialek 
nowych orarz: 15 ty.s. dolarów, rozmowy z przedstaWJc1elami 

Reutera don.o..~. że w dniu 14 I MEN podkresla, Ż3 po usun i ęr.1u . . t • b' t H 
kwietnia król Husse.in kazal · pr1.ez króla Hussema szefa sztahu misJe u Wf>r1.en.11t. ir:t i~e 11 • 
a.resztować szefa sztabu a.ani.i armii jordańskiej, general11 Nu· Fakhrl el Khaht11. W skłacl no­

700 tys. złotych w g~tówce i kil I rządu koreańskiego. 
kadziesiąt kilogramow srebra. • . 
Wartość wszystkich tych prwd- We wtorek delegacia zw1e-
miot.ów pr..ekracza sumę 6 mln. dzi zakłady remontu paro­
złotych. I wozów, założone przez spe-

wara, i po aresztowa.nin szere(1u1 wego rządu wr.hod?\I m. In. Su-
jord<tńskiej, geThel'ala ALi Abu wyższych oficerów i polityków - le,iman Nabulsl, b. premier jor-
Nuwa.ra i mia.nowal nowym Slbe- sytuaci,a w Jordanii jest poważ'.'' · dański. 
!em sztabu jego dotychcmsowe- Dziennik „Al Szaah" omaw1a;ąc Jednocześnie wiadomość o de­
go zastępcę Ali el Hiya.rii. Agen- sytuację w Jordanii pis1e, że ostat- portowaniu, czy też ucieczce 
cja Reutera podkreśla, że gene- nie wydarnen1a w .tym kraiu są na Nabulsiego do Syrii zosta.ła zde 
ral Hiyari je.st uważany za zwo stępstwem knowań hrytyjsko-a!llll· mentowana. 

Pierwszy 

polski 
po wojnie 

balon 
3-ooobowa szajka z.o.st.iła are- cj~listów polskich oraz bę-

sztowana. Dalsze dochodzenia\ dzae kontynuowała. rozmowy. lennika „orientacji prozacho<l- rykańskich. • ~ • stratosferyczny 
ma się wznieść są w toku. W środę w godzinach ran-

niej". Sytuacja na llllskim Wschodi.'.e 
PóźnJej na rozkaz kr6la, 1fe- stala się niebezpieczna, ła<la chw!· Z Bagdadu don-0szą, ł,e .iedno-

nel.'al Nuwar :ro.stal deportowa- la może nastąpić wyhuch - pisze stki a.rmii syry,iskiej rozlokowa-

lllJIJl'l~l~l~lllll:l:l:lillllllll'~'~:·:••;!lllt•lvllllll!''r',•ll11'!1111Hl''U11ł.ll'!llllll ny do Syrii. w nocy z niedz.ieli dziennnk. Imperialistom chodzi ·

0

1 ni' w Zerka (o is km na północ na V I i i na pondedz.i.a.lek przybył on w1:az zaostrzenJe napięcia na Bliskim od Ammanu, na drodze do Da-

l ~ ~ 1111 
z rodziiną do Damaszku. Krążą Wschodzie, wywo.lanie rozrnchów maszku) nie otrzymały źa.d-

A poglooki, że równ.ieź ostatni pre w Jorda1_1ii t przywró7enie obc~go nych posiłków I pozostają na U 1:e~!;~~: w ~:~~~~fif~ 
f dl~ „„~ •IHk mi-e.r Jordanii Sulejman Nabu!- pa.nowania w ~.vm kraiu -:- stwier· swoich stanowiskach. sekcja balonowa - po 1 ~-letniej 

.~HIH ~~1011 BHll I I 11 I I 11 11 I 
51

. u,.;~kl do S•""'"· dza „Al Szaab . Stany Z1ednoc~<>- Od 14 bm. wojska Jordańskie . . . ygoto 
. LONDYN. - Jak donoszą z kompromisowe porozumtenle. "'.'"" ~~ ,.~. ne chcą opanować Jordanię, aoy .. 'I I 'lnoc od przerwie - rntensywme prz -

20 tys. m 

h 14 b cy z żk cen biletów zostan·ie Mu NOWY JORK !PAP). _ Agencja odizolować Eqipt od Syr!i i zniw"· rozmiesci Y se nit po wuje się do rozpoczęcia teg<>rocz-
Johannes urga , m w no wy a czvc· jedność "Państw , arabskich, Ammanu frontem do wojsk 11y- nego sezonu. Najważniejsze 2'.ac:.-
zakoó.czył się trw~jący 14 lygo· rzynom zrekompensowa.na. United Press donosi 'I Bejrutu (sto k' h d 1 ol 
dni bojkot środków lokomocji DJAKARTA. - W maju bi~- lica Liban~), te wedłn!I krążących Korespondent „Al Szoa.ab" donosi ryjs ie ' ~= ~a!~u:"':t&;r:::i~;;:.:0n;:';,~; 
miejskiej zorganizowany przez lu t.ącego roku u.da się z wizytą do w tym mieście pogłosek Sulejman „SYRENA". szyje s ię go z dwóch 
dność murzyńską. Osiągnięto Chińskiej Republik1 Ludowej in. Nahulsl I generał Nuwar zamierza sp o RT sp o RT powtok balonów zaporowych na 

donezyjska delegacja wojskowa li d<>konać zamachu stanu w Jor· O lotnisku gocławskim. W Kwidzy-
pod przewodnictwem 7.astępcy danll. Spisek ~osia! zorąanlzowa- niu buduje się kosz, " w Bielsku 
szefa sztabu Armil lndonezyj· nv w małym mieście Zerka, polo· 1 Legionowie inne części Wyposa• 

H' tar e skiej, Subroto. fonvm o 25 km na północ od Am· :!:enia. 
~eny cmen n manu, Grupa oficerów popieranych Sekcja balonowa wraz z „Ex• 

PARYŻ. - Niespotykane 0 J>rzez crenerala Nuwara miała wv- p M' • B k k • • E pressem" zo.rganizu.je start do Jo-

d k I tej porze roku chłody nawie1zily dał wojskom rozkaz „mnszu nił rzed 1strzostwam1 n sers 1m1 uropy tu w dniu otwarci.a M!ędzyna.ro-
p O' UC ze m nie tylko Polskę . W centralnych Amman" I uwlęzle11la króia Hus· U dowych Targów Poznańskich, a w 

I Potudn1·o·wo-zachodntch rejonach ' kilka dni pó~nie• •••1'elkl pol·az A•-
sema. · ,_ ka ·ta · s.I•' ·, i-•·•·- - Paźdz.i.or, Walcrmk, " ' „ ' """' 

Francji w cią(lu ostatnich godn~ Król Husseln udał się Hm do Na wntosei<. ·P? n.a związ- ~ ~ warsn1wiaków, dla których przy· 
Przed Sądem Wojewódzkim w 

Łodzi zapadł wyrok w sprawie prze! 
ciwko 4 młodocianym przestępcom, 
którzy włamywali się do grohow· 
ców, obd7.le.rali zmar1yoh z koszto­
wności. biżuterii, a nawet wyrywa­
li im złote zęby. 

Szajka hi€n cmentarnych do· 
'Puszczała się profanacji zwłok na 
cmentarz.ach katolickich t ewange­
lickich w szerequ miejscowości na 
terenie powiatów SIGeml·e-1;1ce, Ło 
Wicz t Poddębice. 

Jan Wasiak skazany został na 
karę 6 lat więzienia, Janusz M\1-1 
czarek na 5 lat więzienia, Jerzy 
Sieika na karę 1 roku aresztu, zaś 
Jan Rvbick1 na karc: 1 miesiąca 
aresz.tu. Oskarżonym Siejce I Ry­
bickiemu sąd zawiesił wykonanie 
wymierzonych kar. 

Humor rysowany 
i pisany 

Kawały sportowe 
AGAPIT KRUPKA, 
GIENIO, MAŁY KAZIO 

ł 60 
sp.ecja.Inych złośliwości 

w „KARUZELI" 
16 stron 1 złoty 
w kioskach „RUCHU" 

temperatura spadła do 'l st. pon1· Zetki t odwołał rozkaz marszu na kowego, · Cendrowskiego, Z<1'cr..ąd Wojo.iiechowsk:i II; lekkopól- gotowuje się w związku z tym a,.. 

tej zera. Nieprzewidz;ana mro- slollcę. w Zerce 1 w kilku lnnyc11 PZB zatwierdzi! listę 7..awodnJ.- średnii.a - Milewski, Ka•nkowsliti, t.rakcyjne niespodzianki. Pokazy 
zy wyrządziły wiele szkód w m!elscowośclach doszło d~ starć ków objętych przygoto<wa.n.iami Obala; pólśred.ntl.a - Nowakow- ta.kle organizowane będą rówllliet 
plantacjach wino(lron, zwłaszcza między wiernymi królowi oddzla- pr?Jed bokserskimi mistrz.ostwa- s~i, Lewandowski, Kooz.allww- w innych miastach Polski. 
w rejonie Bordeaux. łam! wojskowymi, a oddziałami po mi Europy. A oto ka.ndyd.aC'i: - ~ki; lekkośrednia - Wala&ek, Jeszcze w tym roku warszawscy 

TOKIO. - Ja.k donosz11 z pleralącvml politvkę !Jenerała Nu· . Żmijewski, Czajęcki; średnia baloniarze chcą pobić dotychcza-
Manill ostatniei nocy na.d Fili pi- wa.ra. Są zabici I ra11nl.. . waga mu.sza. -: K~t.l.i:.1oe:r, Haj- _ Pietrlcylrowski, Szymainiaik, sowy polski rekord wysokości 
nami szala! silny tajfun. Sila KAIR (PAP). - Omaw1aiąc prze duga, S~repan1;k1; p1orkowa - Dampc I; p. ciężka _ Graelak, wzp~~~,!lcn~ę~~ l~;it~~~ i;:i„etr~;: 
wiatru dochodziła do 140 mit na bieg wydarzeń w Jo;:danu bli· Boczar.ski, Próchmcki, Kowal-. Piórkowski. Wojoiechows.lct; cię- cze śmielsze. Przewidują one loty 
!JOdzinę. żka - Mańka, Jęckzejew!!k.i, stratosferyczne powyżej 2~ tys, 

nie ~o~:! :~R~~d~;rcl,Bost~; Wsp o' łczesna arch1"tektura USA B:~c:al!ld 5" ~„ uwage, Ste- ~=~~t'· t:~ or~~!~f~:Yłn{~tiiw~~ 
b. premier W. Brytanii, Anthony „ !-"'U wznowienia międzynarodowych 
Eden, który w miejscowym szpi- faniuk, który ma zatMgi z klu- zawodów o puchar Gordon-Benet-. 
talu poddał się operacji, czuje bem i nie tr-enuje oracz DrogOISZ, ta, 
się dohrz.e I nic nie zagraża je· lnteresuiąca wystawa w Warszaw~e który prznotowuje się do ma-
qo życiu . tury i n.ie będzie mógł wziąć u-

AUGSBURG. - Odbył sle tu WARSZAWA (PAP). - 1~ bm.lnanych fotografii!. 21a.por.maje działu w misł;rn(),,,-twach Europy. 
wlec znanych fas7.ystó1~ niemiec- w Pałacu Kultury i Nauki o- zwiiedmjących z najlepszymi WALASEK UKARANY 
kich pod pr1ewodnictwem . Ol!o twaJ."ta został.a, sta.raniiem Sto- zreaili11J01wa;nym.i projek!Jamj du- W PO<Jl•ie<lzi,alek, 15 hm. za-
Strassera. W wiecu brat miedzy wa.rzysz.ema Architektów Pol- ży-ch domów mi~lnych, gma 
innymi udział były hitlerow•ki skkh, w.vstawa współczesnej' a·r- chów biurowych, :z.a.kładów p!".1le r?.ąd PZB po za.poznaniu się z 
gauleiter Szwabii, Wahl. Wic.c chitektury USA. Na otwarcie mysłowych, szpitali, domków je prrebiegiem 7.ajścia jakie miia­
zoslał zwołany w celu Zdl0ż~n1a wystawy przybył ambMaicloc dnorodzilnnych, sklepów lt.p. lo miej&ee w Polanicy, w:r.iął 
nowel orrianiza<:ji fa.szy~towskiej. USA w Polsce, p. Joseph E. Ja- Na wystawie można ogląd.ać pod uwagę przypadlwwy ud2lial 

Dziennik „Schwaebische Lan· w tym incydencie Walaska i po 

(Warszawski 
„Express Wieczorny") 

Wybitny fizyk 
angielski 
z wizytą w Polsce 

deszP.itunq" ostro krytykuje po· cobs. . pl.'ace słynnych a~'Chitektów t.a- ~tarnowil: ukara.ć zawodnika Wa-
.błażliwość władz NRF wobec sta Wystawa wspól~~j archi- kich, jak Frank I... Wright, la.ska n1tq>anl1. za wmies?,a,nle si~ WARSZAWA (PAP). - 15 bm, 
rych hitlerowców. I tektury amerykanskLeJ składa Mie.s Van der Rohe Saiar.i1nen. w awanturę ulic?J!I\ w tym cza- przybył do \'Varszawy n.a z.aipro-

. się z dwóch części: pierw.sza z Więkswść z.ademonstrowianych 1 57..en.ie Instytutu Fi zyki PAN 
BELGRAD. - Z początk1;ml n.ich. p!"zygotowana pr= Mu- obiektów, zwlasz.cza wielkich bu sle. kisd:v pow nlen on starto- wyhlbny fizyk angiielsk; . Si)JeCja-

e::J;t~~o n~Ąok,~sz':;~~i~~g~;~~!~: Js•ettkm of M~~n .Art w.baN~ dylllków o ba!'dzo cioekaiwej a:r- :~~!h ~a.r1:~.!;;,'słwa.ch bokser- li•st.a w zakre9ie badań jącko-
lach Uniwersytetu Belgrad1.kie10 <1•r u, oveJm-UJe ~9.J' •u<'ltJeJ c!'!itekt.UJ.7...e, wzn1iiesiona 7l0Stala \•.rych, ki€d'OWIJ,ik kia.tecll-y na 
obowiąT.kowe wykłady z .z.akresu, c.hairakberysityC'1ltlle oh1<f'.kty 7.IOOa- ze stali, betonu i S7lkfa. GUTOWSKI W F<>RMIE uniwersytec!ie w M.anchesiter 
marksizmu. 

1 

li2x>wa~ w 1M1!1Ch 194~52 dro Wy&bawa czynin.a bę®iie w Wioemi"lt'!'z olimpijs!d w slro- prof. Leon Rooenf.e.Id. ' 
Grupa rzecroznawcó'~ wrai z ga c.zęsc wystawy to obiie~yzibu Wal."'Si!ia1wi.ę do 13 maja br. oo ku o tyozc-e, Amerykall1liin Bob W cmsie bli.~ko 2-<tygodl!lJilQ'We 

rektorami i organami samorządn 1 dowa.ne w ta.ta.eh 1954-56, które d.zi~t't od gódz. Hl do 1'9. Na- G_utowski popra. ·~vil należą~y dQlgo pobytu w na.s.zym kraju prof. 
społecznego opr~cowala progra.

1 
wyróżnfon.e zmtaly nia.grodarrni stępn1ie do J,Lpca br. będą :il\ mo- rnego i-ekord umwensytiecln USA Rosenfeld wygłosi cykl refeca­

mv wykładów. Amerkain Instytute of Archi- gli oglądać kolejno mi.eiszkańcy o 2,5 cm. Gutows.ki uzysk.al n.a tńw ora•z za.pozna się 'z pracami, 
tecM. Krakowa, Poo.nal!lliia, Gdiań&k& l zawoda.ch w L06 A.tJielę.s 4,67,5 prowad2J01nymi p.tT.ilefL ti.z;vików 

----------- ~ad 100 ~~wyko- imlyoh .m.iast,, cm, -- ~11. . 



• SyluacJa na rynku w Indiach 

• Walka ze spekulacj~ 
• Reforma handlu WARSZAWA 

Wywiad z ministrem handlu wewnętrznego 
M1niister komunikacj.i Ryszard 

Strzelecki udekorował 55 pilotów 
PLL „lot'" honorowynu odzni!Jkami 
„1 mln km.". Kaidy z tych ;ii!CJ· 
tów - zwamYch n·owszechn·i.e wśród 
kolegów mi.ldon,erami powietrznymi 
- przelecJa.l w la,tach 1945-1957 mi 
Hon kilometrów. Ozna.cza t<> rów:10·· 
r.ześn.i•e, ż,e każdy z nich przebywai 
w powietrzu nonad 4 tys. godzin, 
ti. prnwie pól roku. 

DELHI ('PAP). - Jak dooosi. f ski.ej PairtLi KOf!l.~viej, ~ą­
lrore.sP01n.d'6!1lt PAP w Indiiiach, CEj zidecyd-OMr.aną wuększ.oisć w 
r<ed. Ryis=d Frelek, wie wtorek nowym µa,Tlamencic, ?ędziie na-

MARIANEM MINOREM 16 bm. apcdiz'.ew<1ll'lle jest ootarl:- da.l pi.ast1ow.a•l st:m1G<W:!sko Pl'IE'. 
n:ie 'P013:iecl,zell'lJiie obean>e;go raąd·u m.iera Ind;hi. Z.cl1~diem tlllbeJ­
Indi:i. W zwią21ku z utwOlt'ZJ",_[ltlrem s.zych korrn1entaitoirow, pircrruie,ir 
,nowego pairlannentu, prem,iJeit' Nehru zrut.rzy:ma taikż,c to-..kę =­
Nehru jes:zcJJe przed 23 kwd1ztniia nristll"a &pr.aw zagraini!iczinych, 

• 
Minister ha.ndlu wewnętrznego Maria.n Minor przedsta- które na Sejmowej Komis.Il Han­

dlu zatądało, by klienci olerują­
ly towar w komisach byli legi· 
tymowanl. Tę perspektywę znie­
siono jakl-ś czas temu i nie ma 
powodu dG niej wracać, Jest na· 
tomlast necz<1 oczywi11tą, te na­
leży le!Jityroować tych, którzy 
przynoszą do komi.su większ.f! 
ilo~cl towaru. 

wll redaldorowl Agencji Ro;botnlczej swój pogląd na a.k­
tualne prnblemy hantllu. wewnętrznego, stwierdzając na 
wstępie, że handel nadl\ża za, poważnie zwiększoną silą na­
bywczą. ludności. Nie ma w zasadzie trudności w na.byV1-11.­
niu towarów pierwszej potneby, a zwłaszcza artykułów 
spożywczych. Jeżeli w ple1·wszych miesiącach br. m<Ylna. 
było mówić o pewnym zmniejszeniu rezerw towarowych, to 
w ciągu marca rezerwy te nieco się zwiększyly, Mil!l. Mtimioir wypo1wi1edizi.1al się 

króbko na temat reoirg;aJ11Jil2laicjJ 
OOJ!l:rogo hain.dau. grośMj w lro­
J,a,ch eko111J<k-n:istów pod naC?JWą 
malej rei'Ga:my handlu. Ośwd1ad­
ozy"l Of!l, że na pr:zie"1tlizerni rcilcu 
ub:ieglegio i na po~bku hleż. 
roiku łIBinidel. J'l'l'leszJedl duże 
praem:iia111y. 

' . . 
Na 1:apros2.enie Komitetu do 

Spraw Turyisty'k.1 i Przedsi<:hioors·iwa 
„Orl>is" przyjechał do P<>tski dyrek 
tor Szwed-zikiego zw;ązku Turysty­
ki Zaqra.nicznei, Goeran HecLin. 

Celem wi2yty p. Goeran Hedln 
je~.t zapoznanie się z walorami tu­
ry;~tyc-z.nymi naszego kra.in oraz na­
w1ą:z;anie b1iiszych kontaktów tury­
styc:z;nych mledzy Połską a Szwecją. 

TIU\ zloży~ na ręce p~zydirnta Ni,e są ró~iicż spo<lz:iiewane 
rezygnaicJę 9Wego gabmietu, j.aikiieś powaZ'1l<CJSZJC zmJ.alDy w 

Nie u1ega jeclon.a1k najmnrliej.srziej sk.l<J.'dtz,)e r-Z:ldlll. Niiektórz.y oblSle'I"­
wątphw~ści, że Jawaha.rillJ Ne- wiato:-:zy sądq, że utworzoa~h 
hru, który '.ZlO!St.ał pa!Jf.ll\vni.e wy- zicGt.am:Le killra ociwych millli­
J:ID,a111.y pr:ziewocl:n.kzącym H:iindu- stisrstw, m. Jl!l. kultury oraz 

]Y!'Ziemy.slu nafLo·wego. 

W ciągu 11J11jbliższych tygif..und 
:Plam ob!'01tów rowairol\vyich w I Slta,rczy obejrz,eć wyisita,wy wie.lu 

haindl.11.1 c1et.alio=ym w ptiieirw- sklepów prywatnych, aby IJ«'lm-
5zym kwa...-ta1e br. ~arony konać się, że spr:oodlają ome oz.ę 
zcstał o poil1ad 12,2 proc., IT'jmo s1Y' towary wykupiJCXne w ekle­
:ż;e plam. 01bootów n.a. r1ok bidą- pach pa11stwowych. Rziooz. ja­
cy jEISt większy od ubiieg1arocz- &na, :he tukiie „h<mcJl()llV<il!ljie" niie 
nie·go o 18,1 proeie;n,t. Stoiwem przy111013Ji żadnych ki:itr.cyśc[ lili1w. 
dziięlcl ponadpLanW<Wej produ1'- t'<lrn i jest spr.wicz.Tue z cel.em, 
cji przemyslowej, _ 1mpodc11;vi, jaki przyśwk.c.a pańsbwu pir:zy 
pewne1mu ri.:liz.woju chałupni'cl'wa wyd.aiwain.1u lroncesji na prow·a­
i ;r=.Tf!.iiO<S-la, ha1ndel na ogól pQ dzleme sklepów prywaitnych. 
krY"'.r.a zwiększ;oine zaipoitrz.ebo-1 Pce;waJamy otwierać shl·apy 
Wćlalllie. , pryw.n,t:rue - podkl'eśldł miinri1Ster 
• V!_ p1~rvr~. kwamtaJe .SJ>?- - po to, aby wzbogaic!ić maisę 
zyli?ffiY duzo ~VJE)CeJ. m'lsta, n:uc; ho•w.arową. Sklepy pryw.ait.nie h= 
~ i prz;etw:o;r·ow m'!E)&nych, J.3:k dlują~ atrtykul.ami prl'Jern)'ISk>­
J ~~.a.fu.·zyhsmy pę w zn,a.=111rc wymi muszą się :z.aopa1trywać u 
W11ęoo3 .. airtykułow. tJl['Z.21!11y~lo- r..iemiciln.ilków, chałuprui.ków i w 
~eh ru.z w a~alogvozmym cume µrz;emyś1e prywaitnym. DLa~1ego 
Slle w roku ubi1egłym. . . . ti:iż hurtoiwntie Iliie będą więcej 

Mii!l.. Mirr1·or poidkresliJ d.'1.J.eJ, siprz;edaiwia.ć fa·dl!lych a•tykulów 
że re."1:irt h.ainidlu oz:ynd st.amn11ia, pt•Z€11Tlystowych kuipcom prywait 
żeby tę podia.i towarów ruiie tyl- nym. 

Zlikwidowano kilkanaście cen­
tralnych zarządów obrotu deta­
llczneqo, przesunlęto uprawnienia 
z ministerstwa i centralnvch 7.a· 
?Ladów do prezydiów rad naro­
dowyr.h I powołano wolewódrkie 
zanądv handlu. Praktycznie 
n.ec7. biorąc, nrzekazano w rlół 
całv handel detaliczny z wvjąt­
klent hand\11 specjalnego (!1>\1>­
optyka I juhllerstwoj. 

Tę T1eocgam.~z;aicję roz.poc:z.etą w 
roku ubiegłym resiOtrt kiol!lltytnu­
uje i dlate.i;ro, je.żeli już mmva o 
riefanni1e harn.dJu, to n1~aroby 
ią :rnf.'1ej. zd.am~em miiiniistrn„ z,a-

M. Waluchowsk;. cl!oik.01n.any z;01st.al!li,a rówm.ież wy-
1" bór pr.ezyd<mta i wkeipr-ezydien­

tia. Indii, któryd1 kaderncja trwa 
5 J.a.t. W szys.tlm pr.ZJ:;rn aiwtla za • .•. • . zastąp cą przewodniczącego 

Społeczna komts}a mofo,ryzacyina • , , , 

~~~~~~,a ~r~~e;~~~~uw·~1rd/~f„: KomiSJI Planowama 
toryza•cvjnej. I 

Zakres dziaJa!ll!ia Rady - według WARSZAWA. (PAP~, ""' Pre:1;es 
proj.ektu -,. byłby ba.r-:zo szeroki i Ra.dy M!JJ.tsbrow mumowal plk. 
obejmowałby m. :m. o'Jl'iniowanie l\llairia.na Waluch<>Wskiego zastęp-. 
J>lanów rozwoju motoryzacji, skla· CĄ przewodniczącego Komisji Pla-
dani·a -wniosków w za.kresie koor- . 
dynowania or.acy poszczególnych nowanla pny Ra.d'Zle Minisł'!'.ów, 

• • ·qałęzi gosp.odarki związanych z ;-oz 
.\„oj~ mot<iryzacji, <ipiniowa_nie 
nJanów eks1>ortu i '11l1portu 'PC>JaZ· 
dów samochodowych i sprzętu mo· · Plk Waluchows.ki urodzl2 się w 
toryzacyjnego, prowadzenie prac 1917 roku w Warszawie w rodzi­
bad.awcz.ych w zakresie motory· nie roboitnlczej. p 0 ukonczeniu stu­
zacji. diów w 1936 roku rozpoczął pracę 

1;ym, że i 111a tych stwruon,visikach 
me ;nastąpią 21rmainy, tZl!l„ że 
s!i31ru0<wii..silm p rezycl!einrt:a Indd!i na­
dał pL3rS'bować będzie dr Radiren.­
dm P.rialSlaid, za,ś w:ii:iaprieiz.ydi911ta 
- dr Raidhakr.iismam. 

Uroc1ysłości 
na Radogo5zczu 

W ub:ieglą 111iedz.;.clę - Mię­
_dzyn.a;t'odJ:;iwym Dniiu Sa.1kLaJI'1J1o­
śC!i. Bo"joivll!lliików Ruchu OpOl!'U 

<Jdżyly na. R2ido•g.01sz,c1ZU 

lro rz:aichować, aiLe i roaBZlel"zyć. 

ltówuowaga rynkowa zalety, 
<iczywlścic, przedo w~zyslkim od 
tego, jak przeble51ać będzie pro­
dukcja w naszych zakładach 
przemysle>wych I w ~ospodarf'c 
rolnej, od najsurowsze! dyscypli­
ny w dzled-i;iniP J>łac i od od)lo· 
wlcdnll'qo ksztaltowanl.1 docho­
dów chli>psk!ch. a w szcze!Jólno· 
ści od wywJązania się wsi z obo­
wiązkowych dostaw. 
Ale róW\!lJOłwaga zaJP..ży tJeż w 

pe'W1l1ym. sibon::miu od ha1ruclJ1u za­
gra1lli.cm1ego. Powarhnie sumy 
pr.zieZf!llal(lZJ{JJJ w br. rua impol!'t 
row=ów ry:n.lwwych. Ty;m:iz.a­
sem, jak dio1tychczais - z sumy 
tej wyda1tkowano 01.'colo 12 pro.c. 

Handel zagranlcŻny czyni teraz 
11tarauia i to w wleJu krajacll 
o szybklo zakupy I wykorzystanie 
środ!iów przeinaczonych na im­
port towarów konsumpcyjnych. 
Tymczasem MHZ z wła· 
snych zapasów 11omoło handlowi 
wewnętrznemu w lepszym zaopa­
trzeniu rynku w tekstylia. Do 
końca II kwartaln handel Wf!· 
wnętrzny otrzyma od MHZ pew· 
ne Uoścl t.kanin welnianvch. ba­
wełnianych, jedwabnych, dywa­
nów Mp. 
Mtn. Mi1ni0ir usrosunJcowt.lł się 

do pciS'!a>wi1G1J11ego pyha1rióa clioity­
oz.ącego w:1l!i:i ze sp.<:iku!.a•cją. 

Naduri:ycia p01p.eln1'iOl!lle prTZP....Z 
a;paa.<11t hal!ldlu US1połecz:rui1o!Tliego 
będą prziedmiJOJtiem sys.fle:rnia;ty.crz:­
nej kon.!Iroli organów i1n,,.-pekcyj 
nych miil1rlmerstwa, kiom!tn:'iol:i n1a­
tu.rialniie z udilialiem c.zyin:nJka 
ąpv•le=el(o, 

Niezbędne fest równlet wycią­
ganie konsekwencji sluźbowych i 
usuwanie z handlu nieuczciwych 
pracowników. Odpowiednie prze. 
plsy dotychczas obowiazująco są 
niedostateczne. Osta.tnlo o.praco­
wane wytycznl' do nowvch przl'· 
plsów Sil obecni"' uzgadniane ze 
związkami zawodowymi. 
Zd.aln!(em rrui1n,ii•tra Miinora. p<> 

p:ląd Zrm~a Prvwai!Jniego Ha!Tl 
c1lu i Usług. iż glównym ośrod­
kii= spekulacji jest hain<lel n.iie­
k<meesjOl!l.Owa;ny, nli1e oallrowric.iie 
od'J)OIW<iiaida 1"2lOOZ)'wńsbośoi. Wy-

Wykaz premii NPRSP 
wylosowanych w dniu 12 kwietnia 

(Tabela nieurzędowa) 
Po zł 250 na nr nr 8 210l!5 21046 

23828 34383 52081 52084 61834 63313 
68822 68826 69790 75311 75315 93053 
93054 93058 103274 103275 108081 
109729 134323 134325 163056 177006 
177009 185704 193819 216380 2201'2 
239470 243330 249471 256739 258074 
258076 304865 313280 321096 32444 7 
332265 36632 t 3663?.2 392987. 392987 
393034 397033 397035 :197037 405551 
405659 407516 452733 467365 461369 
481104 487106 487107 49010:. 490110 
497002 55646B 563013 563020 .164291 
568740 604516 628906 643318 048501 
648503' 648508 648571 6S'i315 66739?. 
670306 670647 6726135 !'77610 n87181 
687185 687187 687188 731257 7SO'J.t5 
753827 753830 75452fi 754527 7.54530 
751022 76702R 767545 7n754S nP.5•53 
828187 847686 847690 8Sl36 I ll531l6B 
853870 876337 933624 961704 961703, 

WYKAZ PREMII NPRSP 
wylosowanych w dniu 13 kwietnia 

(Tabela n~unędowal 
Zł 5.000 na nr 688412. 
Zł t OOO na nr nr 351149 709548. 
Zł 500 na nr nr 7t22fi 20fl215 

2~6299 332924 332929 351481 392-01! 
436356 45-0022 51907fl 5t9080 531822 
619573 619674 688411. . 

Ponadto wyi!.o•sowa.no 24 prem;e po 
2.50 zł i 218 premii po 150 zł. 

Poslanowiono l>Onadle>, te wy- kwail.iitliloovvać ruiie j3Jlro małą. a:le 
roby przemnlu państwowego I jaiko dużą. Pir,z;ek,ruzuje się (lz~arz; 
spól.:lzlelczoścl pracy onz arty. wl.a.diz>:"An tea:lenowym rot=r2l::>­
kuły Importowane. posfadające U· ne upra!'l.ll'llilsniha w dziiied7Mliiiepl.a 
stalooui przez uprawnione do te· 
go Or!Jana cenę detaliczną, 0 ile tliOIWam.ia obrotu toiwtarowego, 
znajdą się w sklepach prywat. inwestycji, t'lemon.tów itd. 

WAI.BR.ZYCH 

W Wałbrzychu obradow·ała ko·ofe 
rencja zało:życiel~a Niemieckie•go 
Towarzystwa Społeczno-Kultura!n..,. 
qo województwa wrocławskiego. lu 
dność n.iemi·ecka, zamiesZkadą na 
terenfa.l województwa, rnprnzem.towa 
!o na konferencji p•onad 130 delega­
tów. 

jako robotnik w fabryce „Syrena" 
(daiwniej Fuchs). W 1239 roku bral 
udział w kampMJU wrzesniowej. 
·w czasli.e okupacji przebywał jako 
jeniec wojenny w ob.ozie niemiec· 
kim. 

W 1945 roku wstąplt Jako o"hot­
nik do Ludowego Wojska Pols.ltie-
go, gdzie zajmował różne odpo­
wJedziailne sta.now~ska służbowe. nycb moqą być zbywane tylko Nowy syebeim pl.a.II'l1QIWla111Jla w 

PO ohowlązu!ących cenach. To ~a- h.al!lidlu, który 7IO\St1a,l już uchwa- KOSZALIN W 1050 roku został oddelegowa-
mo ~otyczy prvwatnych sklepo:W lrniv pi!1Zlel7. Ra.clę Mim1i1strów, m~ Duże :re.interesowanie wśród mia- ny do pracy w gospodarce naro-
komisowych. Wszelkl)ł pró~y dzta czmiue dz;i1aJać od III kW18lt'tsłu sz'·an· co' w wo1·. kosz;a,11·n· sk1·~"0 w•btt do • ta i k d ek'- a łalności sprzecznej z tymi zasa· . . .sit b d . "' . .,,, ~ we, na s now s o yr ·cur 
dam! będziemy w interesie spo- br. M!1f1iiislt€lri wo e z:ue. ?=- dziła r.ata<lna sprziedaż jednorodzilll· departamentu zespołu wojs•kowe-

wsip.omn;lieiruiia z pc1nu.ryic h 1a1t hii­
tl"2!00WS!ciego 1i=11·11. Na rni.zj­
sae striac·eń przybyly rzesze lo­
d2.ha01, aby Tii3. w;i1e.cu uc-zc1ić pa­
rrui-<;ć tych, którzy sbali .sJę ofia­
ra.mi faszy=u. 

Plrz;e.'nóv1.-:i121!1Ji.a n.a ffi3dz.'1elnym 
wtiis.cu wygłooili - pt7..edG,ta'l'ń­
ciel ZBcJ,'\NiD, Czc:slaiw DubiL~s 
C['.atz poseł p1'1Q1f. R-em.i.gi usz Bi-e­
rzamiek. 

Wiec zaik011czył Slię złooe:n.~= 
na miiejscu stre1:ień Wiiie1ków 
prz,ez. prz19ds ta wti1c.k."'ll:l pa;ritllii, Pre 
z.'V'diLum Raidy Nairocl!cr,vej i :za.­
kł.aidów J)i"\3iCy, 

łecznym przecinać w sposób e· 1 k.azY\vac cały p1a111. W0iI'1Ó!A~CllJOl\vY nych domków, prowadzona przez go b. PKPG, 
ner!Jlczny~ \ll'Oi1€1Wóclizikhe.i Nidziie l'll!ltr>Dld101w1ej rady narod·O'we. 

i rada. a nń1e m1nrl1sten:\51tv<.no dlZlite- W pdeTwszei fame na terenie ca· -----------------------------
W związku ze 1twlerdzenl.em, li6 będą zadai!l1iia tego plal!'llll na Ieqo województwa wytY'Powano z b • ł • k • • • • d k 

te społeczeństwo jest t;;kte ostat- hal!ld~l pa.ństw-.QIVry, spólooel- 3.352 domki jedrlorod:1;inne od tri.ech a l a S1e lerą męza I sąs1a ę 
nlo ~anicpoki;ione działalnością czy i·td. (nie dJO<tyczy t:o h:mdłu do sześciu izib, 7. ogrodami od •100 
nlek~orych pans~w~wl'.ch skle~ów wiei.sk':10go). do tysiąca metrów kwadratowych. 
ko~t.sowycb, mm. Mmor stwier- M'iitruisiten91Jwo bedziie w przy- Cena domków, w zależności od Doz· ot '"1e dzt~. Iż w komisach pa{1słwowycłt ... ' • ó . . l . . h . yw n istotnie występui<i braki, lecz nie Sl'l:OOCI ~my.ac dla pioi=ieg 1- $llo'Pma 1~ l z.n1szczen1·~. wa a się w 
należy z tego powodu likwidować nych woiewocllZlbw roz:cl.Z!!i'3•l tyl- gramcach od 5 do 12 tys. złotych 
komisów w oqóle: Komisy s<1 po- ko 31 grup towarowych, 10 itrup ł; ~!i:i~ż~~a n~atf2;n~~~ięczna :ziosta- d I f "d . więzienie 

zbrodniarki f.rzebne. D<>brze jest, gdv można airt)"kułów spocżywozych, 13 p<rZJe a per I net 
sprzedać stary mebel, utywauy my.sl-OwYch i 8 ~p towan.-o-
instrument, anarat fotograficmy wych, kltóre pe>siaidaii.ą sroziegól- KĄ.TOWICE RZESZÓW ('PAiP), - Pr:red ka. 22 maja 1949 r„ kii~dy Sbain.i-
czy ~p. wózek. dzlecllmy. A~e ne 7!T11a.C2l€11'i1" d1a Wl9i. 15 bm. przyjechała .do Pols)d ~O- Sądem WojlE!Wódzilr.Jim w Rzl€JSólJO-I sław F.itl.air sp.al, 01skariCl!la za-
wlaśme te komisy .rozw!j.alą, ~Hl Do artykułów nlanowanych dla osobowa qrup~. Polakow, Zil;mle?xu wie o;lbyl ~ pt"O\."'>eS pr.zie.Cliiwdi:o ll1!Cl!'docwa1a go sdiekii'='rą, rua!Sltęp-
slabo. Trzeba le> na.prawić. Co województw centraJnla bed<i na-, lyc~ we Fr11.nc111 Prz.yJecha.h O<nt do Mlall:'lili Filax z Lilpnócy D('}];nej, ru:ie poćwiia['bciwaita zwlctki i za-
się zaś tvczy Cl'n artvkulów spue leżały np, ml~so t tłuszcze, mą- kra1u, 11il?y odwied:oić swoich bit· ,..0 J ,

0 ~•'·-~·>nl!lloj 
0 za.bóJ~- i..~~J.a J'e w pobli~ wąwoll.tiie dawanych w komisach to lu kl k ól •t &'.kłch a krewnych "' IW. ais. • ~""'"'~" - ~·pa · • 

t I I t ! ' d·:>b· ka nuenna, cu er, asza. s • !>· · stwo nl'':i:.a. Stal!l:i.slaiwa Fillalra i Ki•eid.Y po &iOOrn:iu Jar;;ach są-spraw11 zos a a za a w oni! 110 ~entralnemu nodzl.ałowi bed11 no- · "'." „ · · • 
nie, jak w handlu prywatnym, rlleqałil w d.al<zvm ciągu tkaniny SZCZECIN sąs.:~~ A:p:ll.onii1 ~yn. . s1.aidk1a ~poJ.'°''m•3. B-0111aity.r:, ktora 

Dowodem, że komisy, oczywlś- haweln!iłne, mil'łeriały budowla• . . Pliiww·SZJe.J zbTOODJJ ooka.rz.0!!1a ~QIW~cltznaita s1ę cd maibk1 001.k.atr-
cie zdrowe komisy, są potrzehnP.. ne. wenie!, nawozv Itp. S1tara.noem. Wvdz1Lału Kultuz;v. Pre· clic.k.onaJ,a pr~d 7 lruty .• Jak W'J,- wtn.eJ . kto z.almO!·<kiwal Sltrun".sł~-
jest chociażby to, że ich obrót Z tymi t lnnvmt jes'!lcze 1mia- zyd!;~ .wo1. Rady Na.ro:llllv; ei w ka1z;al p.r.zleWOd sądowy, w rocWi- wa .Fi1aira, za•c.:.<:ła o tym głos-
w roku ubiegłym wynosi! okołn nami - nowledzlał na 1.akot\cze- ~z·czeciru.e otwarta zosta.i:ue w. ~a· ruie Fililirów były ciągłe nIDepo- t1J() mówić we w1Si, Ma['ia Fila-
1 mld. I w roku bleżącvm osią- nie m!n. M'~or - wlat.emy dute 111 !1.'" wys•tawa, obrazu1ąra twor- rozu!IlIDmia i kł&tmdie. Chcąc za- oowa 2lcliecydGl\vala się :na dirugie 
anln nrawdopodobnie. sum() o.koło nadzteie. Chcemv wL1>.rzyć, teł;_zoshc dna.r:tystów Wlud«>twych Pomorzać w•~„~~ć oailym mai·„itkiiem mę- morx:J.er. sm'l{) 0Glrarżol!ll3., .pru<>bra · 5 mld 1 J ,_ dk śl"ł !n ~ I uspr wnla -* •J>arat „ac o i~go. ys awa zaw1er"' """"'""' ... · . - . 1, · z · aA po re ' . m · zna„m e a ~n" · b d · k · 1 000 k t · • ża M.aJnlia F.illa- postaJI1101Wiła g<Q na w mE)skic ubral!ll•"'!, m1cm:Lla Minor resort handlu wewn11lrr.- handlnwv. wzmocnh. O'O w Wil.ke ę 7Jle 0 · • e• spona ow repr~ • OOwa. • 1 rowa<l · • · · dl d d'~ ro.. 
nego 'wypowiada się µrzeciwko z trudnościami. kt6Tych, tak wia- z~tui11cycb dorohek ponad 200 z31m~ c WP ·znc na- się na s_ąs1l!ll 'cę_t' '".'' ~- P: _ 
koncepcj' · Ministerstwa Kontrall, domo nam nie brak. tworców ludowych, stępn!lle dJo dioanu sweg>o·lroch.aI!l- waidz.ąoe.i z. Wr bl~-.e} do Ll.p 

• ' n:!icy Dol.rueJ i zamD:rooiwiała 3ą 

-----------------------..._~----------------~-------------.------ ~p>OOElrn. w d:zti.enndiku „Zanmltnżiipao" uk\1· diz.y nadibwJ,01wą. Il bazą elrorrornkrz.ną, robić. N~y utorowiać ~z;aroką drogę 
zal się aJ!'ltylkul wstępny pcd tyitu- międ1,y '{>Ol!l2'lc:z1ególinymi ogruiJWam.i syste- dlO r.2:1eCZywistegp wpriowa1d1zienriia. w żydie 
lem: „Jalk n1aJciy UlStiosu'!'llkor""YW'ać l'l1U ekxlll1.0!l1.ii(:;mi,ego i pialityc'll!llego. Tar- hais?a: „Jeżieil wiesz - mów, j1e0eihl mó-
si~ do sJ)l'.wc:2lt1JOŚ<!i wewnętlI'zlllych k;ie, oey kunie aprzool!l1110i!ci i1Sltnli'8:ją rów- w1gz - mów wsz:%tko, ndie b]emzmy za 
w spo:tecz.eńs!Jwl.e". Ploclia.jemy go niieZ w spdec.zieństwii!: między elemren- złie :W.du.ej pI17JeStr10gi · i wyc:ią.gadmy z 
ponid'.ej w ob.'l2'1emym ~lll"..nrl'U. tam:i postępowymi. il. mioofainymJ, m.iędrzy l!lliJej wnioski". 

D.zdminiiik p.r:zypomi111Ja, że lltpraIWa ta ludźmi ll'epre1J€intującym.i sloo:r.ne poglą- Preywódcy n.ie tylko lJ1(l!W1iamd sluchać 
byla. prz.edmiiotlem refer.a.tu Mao Tse- dy i za.jmującYnti słusmą postawę, a tego, oo mówią masy, lecz i u.sit.oou.Tuko-
tunga J11B. :Mjwyższiej loon.ferenicji pań- ludźmi repr~en1t1.1jącymi błędl!lle poglą- wywać się powarż111lia oo kh Ol!liinij., Bez 
stwowej, która odbyw.ail:.a się w dl!lJiach dy j :i;;ad•rnującymi błęcll!lie silaJl1J'JIW1isilro, wz.ględu oo. to, czy poglądy ma~ są slu-
od Z7 lutego do 1 tn&"Oa br. między taJdm, CTLY iln:nyrn odłamem ma.s S?Jt1Je • i wy<kon.alne, przywódlcy powi111iTlll 

Uw.ailamy - pim;e „~" ludiolwych, mó.ęd:?:y ll1&>ami ludoiwymi, a je studiować i uoZ!iielat! odipo<w.iied11<i. Je-
że ~ są sfilą na\l)ędową ooz- ~eh pl'zj>w6doa1mli.. że.li tie poglądy są shlis1me i wylool!'laJ-
WJOju i pootępu we w.szy&t.kJich raeczach ;ni& - :naileży wolela.ć je w ~yc.iie, joeiż.eli 
i zji.31Misik.aich. Z ptlltlJktu wid7.leltllita mair- zaś są one IO!iewykoarail.ne lub chwJ11ow'o 
kstilznnu sprnecmośoi .iimman1~lllltinie w me- o ' • h nie dJadz.ą się 7.1!'eal:lrzlolać, t.o i wówczas 
c.mch i zjaiwthskiaich .są J')OIW'SZ\ech!nie i wie- sprzecznosc1ac tn:\ZJeba udziie!.ić wyjaśniiteń. Pogląd&w 
C121llJe,j tw:k:rdz.m.:.e, że w r21~iza1~h i zja- mais lllID9 wodniO i·gruon:'iOwać an1i tei wyko-
w~h me mą s.J!>~TieC7..tlJOOci, byroby nywiać tylko fO!l'!I\a.Lruie, poclJ01bndie J.atk nie 

Sąd UZill'.l.ł os.k. M~['ję FiiJ.aJ!' 
w.ii!ll!lą J)'01j)łzl:n,iic1n7;d1 zbric1clii1ti i 
ska1za~ ją na ktalrę clJOlżywotnJi~gf.) 
w:ięziietruila. 

Postanowienie 
Sądu Najwyższego 
w sprawie 
Szwendrowsk,ego 
Rozprawa 
w połowie maja 

abSOJlutnQ'!lll ~. ł r t • wo1rn.o udxiiiel.ać rna1Som ndieodtpoiw;iiediz,iiał-
W f;polec:z;eństwti.ie klasowym między w spo eczens Wie nych oibi'5tnlic, ubiie.gać siię o tal11ii ef-ekt Informowaliśmy, że pro!rnra-

pl'IZ€.Oi.'\'J'Staiwnymi kl.aisam.i sta1ę istnńleją wśród ma.s za pomocą pię!Qnyich fria121e- tor WOJ' ewód7..ki dla m. Łodzi 
s;xr<.zieC2lt1JOŚoi. i stale odibywa szię wailka. llÓW. 
Kiedy określ0111.y typ si~6w J>l'Old'U:k- za!kwestio.nowal postan0wien1e 

. -'·~d SZlCZegól.nIDe ważne jest tutaj to, re w Sa.du WoJ'ewódzkiego, mocą cji w poważnym stopnm PI'7JE!S'.....,. rza wyp.aidku, gdy problem będący piraed-
r-OZWOjowi sil wytwórczych, wówcZl!ls D.z.iermdik !llalSltainaiwii.ia się 82JOZElgó1n.iie rnroilem krytyki mais po<wstał l"Z.€C1Zywi- którego uchylono areszt w stu-
szc:ziególnńe zaootrzają się Eij):t'7J002Jil.OŚc.i 111!lld ty.m ostaitinrim problemem - spirre- śctle w wyin,ilku błedu przywódcy _ przy- sun.ku do Szwendrowski·ego. 
i w.alk.a miedizy reaikc~'J:ną klaisą 1.1e;prie- c2lt1JOŚCii rnńęd:z;y m.alS<lłlll1i 11.lldowymi, a :il::h wódce, t.en J>OWinlen stanowczn I śmiało Prickurator wn~ósł zażalenie 
zerutującą sra.re stosunki piro<lukcji, a przywócka.mi, które - jaik podkr>eś1a - uznać przed masa.ml swó,j l)łąd, a niie na postan0wi·enie Sądu Woj. 
kl.aisą l'lewo<lucyjną, dJcrna,g.ającą i;ię iw- st!llll!Oiw.k\ cz~toltn'oć ~owany wy- prOO!':rucać winę na wyższy·ch c·zy nuż- do Sądu Najwyższego, uzasad-
vrych sto.;mnków 'PJ:lOdukcji. 1 d~ero raz. wtiJelu il!'llil.ych tmtVJeemości istnieją- szych od siiebie, na prawo cz.y n.a lewo. niając, że Szwendrowski do 
wtedy, k:Jerly :reiakicyjna kl<i.IS!a WGt.a!l'li\ie cych w a,..,,.,lEC!Zleństw.iJe. Doś · cl d · · · śl' · · · b • ob.?J1olna i k:iJady US1ti;miCIWlliooe zicu-itiadą "" W!iia;diazeme OW{)1 1Z1. ze JE t Eaę raz.prawy powlJllen prze ywac 
l11C•we &toJsiu111ki proou.k<;jd, wówc"Zfls 01:l®ntlie w Chimiach ~pr.zieo7Jt1Joścd mję- um1aije swoje błędy preed mai;;0mi w w więzieniu. 
@pTz.eczmośc:i te i walka mogą w :zi'ł.<;1a1cl;mie d.7.y !Th!li$ami ludowymi., a :preywódcami r:z.ecwwy spio.sób. nńie prowad.zJ. to by- 30 marca 1957 r. Sąd N.a.jwyż-
p.rz.e9t.ać amiieć. RÓW\rn()Cz.eśnńie j.edmaik w powstia.ją w 2lB>Sli!>dM wskutek billll'Cik.ria- najmniiej do ui!['aił:y aiutocyteitu, WID Z1a6, szy na pos1ed:ren.iu ni,ejawnym 
nia.'IJJ"Jil11 usitroju l!i!>ołoomyrn z;nm\'u porv.r- tycznego styliu pll'acy przywódców. N1e- kto uchyl.a słę od odpowdedrcilfi.lmiości, kto w sprawi-e Włodzimierza 
st>11 .. 'ia :i'°"ve 81,.,,.219.C'.?inlOŚC!i i 11/00Wa walka. któt'ley k;Lerowtndcy sami nile 7l!1Jaiją lrolll- broni 6Wego „a<1.rfioryt,etu" za pomoicą 8 d _„_. t " 

... kr-"'"·oj ...,..·1··~·c1·; w ~--•e, n.ie w.słuchu- (JJSZ].r•·--·a i '""'"SJ·i, musi liJczyć sdę ż tym, j zwen roW:;,.n.tego pos anow11 Jakkolwiek W()l00c i.Stll<UemAa różm,j,c W ""'~ ~J u - ~ ""'"°""' ><•W• r- • Le ' -1-. "- • 
.ją &i" w gbos mas, opie~z.ale 21Mattwrua1·ą że jeś1i na~ będzie si" to nr21e:z pe-. zaiza me pr"""ura·"ora WOJe~ eystemie społe~z;nym, stel!l i charnkt~ " " "' ód k' Łod 

&pn!le!C2l!'AV.J w łan:i•e społecz:eństiwa ntiJe wicie spt'alW, któ.re mo:ma i ruaJieży !Ja- wiJel!l. cz;a,s udawało - to w kaitclym r.a- w z 1ego m. z„ wniesione 
jest j;ed.n.alrowy, to je<lnaik w procesie l.atwić. 2de Ol!;fiattecz;nJiie zbal!llkrutuje oo p!I'17Jed na ro0stanowienie Sąrlu Woj. 
rm;woju społeczeństwa. Iudz.kiero s.a.m.o Dla skutecm.ego praezwycięż.enJia b.in.I- masami. dla m. Łodzi z dni.a 7 marca, 
ist11ienie sprucznoścl jest wtecnne I nie- ~y=u ruależy opdem.ć się na ma- Dzii1€1l'11111iik podtk;neśla niaioitępruie, fe oal- pozostawić bez r01Zpoznania 
zmienne. sach i 1'10Z\SZie1'"2\aĆ żyaiie ~e lrowi.te roz.wią21andie sp.r=oścl rn.iędlzy wobec cofnięc,a zażalenia przez 

W Jl!1000S!e roliWQju spokczieńs.twa so- llJlllroou. a!beby wznnóc karutrolę mas nad rn.aisamd ludowymi, a przywódcą, wyma- i Generalną Protkuraturę. 
! 

cj.a.listyczruego >vciąż je=iie mOIŻLhvie jest pinzywóćtoami.. Nal.eiży wytworzyć taką ga róWl!lliie~ nrlielli'.itall1!lre~ w.zma.gaITT;'a Sąd Wojewó<lz.k.i dla m. Ło-
~!e sybu.acjd, w której nnie ma cal- atmosf€1t'lę, by ma•sy mogły prawdJz;iiwtlie P'MCY . prolirtyo:znro-~doologi.czrri:ej \~$rod I <lzi ustalił już termin rozpra-
k.orwlirt:ej Z$CdJn1ości m.ięcl'ey Slilamn wy- &W'Oboodlnrie 'W)1)QIW:i!lliclać swe 2ld1ainri1e i ta,- mais" n1~1S1tainl!l~go pogłęb'Lamrua ~w.iJalclJo- wy p.rneciwko Szwendrowskie-
twórozym!, a. s!io.tJuJnJk:amri prodiukcj.i., mię- ką sytwaicję, by raelC'cywiście cihcsy to m.cśc• po;l:iityczmieJ ma.IS Ludowych. mu. Odbędzie ~,ę on.a w poł181 

__ ..., :!l!'~•„"'~31~$•~~~~~3~~~~·~~~~ wie ma.ja D.r, 
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Z życia wyższych uczelni 

Zeszyty Naul{owe 
Uniwersytetu Łódzkiego 

Czło • Wie k złej woli 
ciężką pracą , pełną wyrzecze1\, 
zimna, abS-Olutnego braku higieny 
i po!Jrążona w ni·echęcl i znużeniu 
moralnym, kona ·w 38 roku życia. 

Pięć pokaźnych książek sta 
nowi dwuletni dorcbek wy­
dawnictwa „Zeszyty Nauko­
we Uniwersytetu Łódzkiego", 
które ukazują się pod redak­
cją prof. dr J. Szczepańskie­
go. 

Dopiero w XIX wieku daw­
ną rzeczkę Ostrogę przemia­
nowano na Lódkę. 

O sprawie tef szeroko don9· 
sll warszawski „Express Wie· 
czorny" a następnie zajmował 
•lę n lą „Głos Pracy" I „Dzien­
nik Zachodni". Nasi przedruk 
pochodzi z tego ostatniego pi· 
sma. 

„W naszym świecie krwi i 
gwałtu, kilku mężczyzn i 
kilka kobiet jeszcz.e raz do­
wiodło, że można powstać 
11rzeciwko nieszczęściu ludz­
kiemu i - niekiedy - je po 
konać". 

Aby ulżyć cierpieniom nleszczę 
śliwej i wyzwolić ją ze strasznej 
choroby, wyczerpałem wszystkie 
d&stępne w Polsce środki. Lel<a· 
rze zaleci.li lekarstwa pochodzenia 
zagraniczne~o I powied1,i.eil ml ?· 
!warcie, i.e bez tych ltik.nstw me 
ma nadziel dla rnojef żony. 

dna maszyna Sabeny odlatuje w 
poniedziałek wcześnie rano. P. X.. 
muslala jeszcze pięć razy telefo· 
nować, aby połączyć się z p. Fe· 
stjell3, dyrektorem towarzystwa. 
na FrancJę. Obiecał lei swą po­
moc; wystarczylo, aby lekarstwa 
bylv dostarczone do rąk pilota 
przy odloclo z Bour!Jet w ponie· 

Ostatni, piąty numer powi­
nien zwłaszcza zainteresować 
łodzian, gdyż w całości jest 
poświęcony tematyce regio­
nalnej i przedstawia szkice 
oraz wyjątki z większych 
prac zespolu naukowców sku 
pionych przy katedrze histo­
rii Polski. 
Właściwą treść poprzedza 

wprowadzenie redakcyjne. 
Jest ono zarazem surową o­
ceną opublikowanych szki­
ców i artykułów. O<ldadę więc 
głos redakcji: 

Prace prof. G. Missalowej 1 
asystentów Bukowskiego i 
Śmiałowskiego dotyczą dzie­
jów sukiennictwa i położe-
11ia robotników zatrudnio­
nych w tym przemyśle w pier 
wszej połowie XIX wieku, 
zaś szkic prof. Brodowskiej 
przynosi szczegóły udziału 
chłopów okręgu łódzkiego w 
rewolucji 1905 - 1907. Ze­
szyt, który ukazał się pod re 
dakcją prof. dr M. H. Serej­
skiego, liczy 10 prac oryginal 
nych oraz bogatą kronikę na 
u ko wą. 

Tak pisała . pewna dzienni­
karka francuska w poczytnej 
gazecie paryskiej „l'Express" 
opisując w jednym z ostat­
nich numerów pelną poświę 
ceń, napięcia nerwowego i 
najrozmaitszych biurokraty­
cznych przeszkód walkę o 
jak najszybsze przesłanie 
do Polski leków dla u­
mierającej, młodej 38-let­
niej kobiety, matki dzieciom, 
nieszczęsnej repatriantki ze 
Związku Radzieckiego. Są 
jeszcze dobrzy ludzie na świe 
cie, którzy nie zważając na 
granice i bariery celne, na 
różnice polityczne i geogra­
ficz11e - zawsze są gotowi 
nieść pomoc potrzebującym. 
Cóż z tego jednak. · gdy nie­
kiedy znajdzie się parszywa 
owca, która potrafi spluga­
wić największe poświęcenie, 
najszlachetniejsze humanitar 
ne uczucia, wykorzystując 
je dla swej niezaspokojonej 
chciwośc i , dla swych osobi­
stych celów,' dla marnej chę 
ci wzbogacenia się. 

Dla poinformowania Pani poda· 
ję, że rodzice moje( żony są po• 
chodzenia francuskiego, a moia i.o 
na urodzona jest w Algerze. Z wl· 
ny wojny i wygnania 17-letnLego 
zgubiliśmy wszystkie ślady rodzi· 
ny mojej żony. 

Oto dlaczego zwracam się do 
Pani I Pana, blagając Was o 
przyjście z pomocą. 

Prosilibvśmy Was o ""•słanie z 
calym pośpiechem I sa.molot~m 
nastepujących lekarstw: 

120 p!!Julek a 5 mg. Deltacorlrll 
Produl1s Phiser, 

10 zaslrzyków a 1 cm Vlamy· 

· działek przed godz. 8 rano„. 
Pięć minut późnlef .wspólpraeo· 

wnl<:zką „]'Express", 1>sobi· 
Sli\ przyjaclólkę pil!lli X.„ O• 
budził n!i!przyjemny dźwięk, jaki 
telefon wydaje o północy, 

„Potrzebna mi pomoc" -
prosiła pani X„. po opowie­
dzeniu historii z listem. 

Dwie kobiety tworzyły te­
raz pierwszą ekipę, pierw­
szą sztafetę. 

\V niedzielę od 8 rano, po 
wróciły przyspieszone dzwon 
ki telefonu. 

O godz. 10 rano, po wielu 
staraniach, współpracownicz 
ka „I'Ex,press" łączy się z 
kierownikiem działu wiado­
mości radia Eu('opa nr 1 pro 
sząc go o opublikowanie ape­
lu na falach eteru. Prośba 
jest natychmiast przekazana 
na antenę i po czterech mi­
nutach lekarz paryski dr Koss 
który nie s!uchał r.adia 'Od 
sześciu miesięcy i który wlą 
czył je przypadkiem dziś ra­
no, ·telefonuje do Europy, 
nr 1: 

Wł. BORTNOWSKI. cinl', , 

„Artykuły zamicsznzone w 
zeszycie piątym, stanowiące w 
dużej części przyczynki opra­
oowa.ne przez młodą kadrę. 
nie zawsze w sposób jasny I 
świ.ad!lmy łącz:\ zjawiska wy­
stępu;1ące w regionie łódzkim 
z ?g.olnymi procesami, rozwoju 
dz1c.1<>wcgo Polski. co nHiże 
Pro~aclzić do pewnych wypa­
czen. Brak ten .iedna.k rekom­
Ponsu,jc solidna baza. źródło· 

Z występów 
„Brasiliany" 

w Warszawie 

100 pigułek lub kapsułek F 99' • 
Była godzina 10 wieczór. 

Jutro b~dzie niedziela. Co zro 
bić dla tej kobiety, która u­
miera w miasteczku polskim 
·i którą lekarstwa francuskie 
mogą, być może, uzdrowić? 
List dotarł tu 18 marca. Obe­
cnie jest 23. Pięć dni już stra 
conych, pięć dni, w ciągu 
których z każdą godziną 
zmniejszała się tam nadzie-

~'a". 

Dodam, że „brak ten" wyni 
kający często z „lokalnego pa 
triotyzmu" rekompensuje cie 
kawa tematyka, która po­
zwala 110znać napra,wdę nie­
znaną przeszłość naszego re· 
gionu. 

ja. . 
Dramat kryjący się w o­

trzymanym liście podziafał 
na nią wstrząsająco: życie lu 
dzkie było w jej rękach i za 
leżało tylko ')d niej . 

Pani X„. ma dobre pomy­
sły, Podniosła s!uchawkę 
teiefonu i riatychmi<lst wysla 
la telegram do Polski: 
Otrzymałam wasz list stop. 

Zrobię co potrzeba stop Ufaj 
cie". 

„PomyU!iście się - mówi -
Viamyclne n'.e !sinieje, chodzi 7.a 
pewne o Vlomycine, która !est W<> 
Francji znana pod nazwa Vioci11e 
i protlukowana prze1. Laborato· 
rium Clln. .lest to nowy antybio­
tyk, w handlu dopiero od trzech 
miesięcy". 

Oto Stanisław Za.jąc.zlww­
ski przedstawił historyczne 
tradycje łęczyckiego ośrodka 
eksploatacji rud żelaza; tra­
dycje sięgnjące hen daleko w 
XII i XIII wiek. 

Na pewno mało kto z lo­
c;lzian wie o tym, że na tere­
nie Lęczyckiego i Sieradzkie 

Na zdjęciu: w garderobie. 
Tancerka Arlete da Costa 

ze swą córeczką. 

Przeczytajcie poniższą hi­
storię - historię, jaka chyba 
nigdy jeszcze nie miała miej 
sca. Poczatek tej historii napi 
sany został w Paryżu. Podaje 
my ją w ślad za paryskim 
„!'Express" według tłuma­
czenia zamieszczone~o w 
dniu 3 kwietnia w warszaw 
sk_i!U_ „Głosie Pracy" (oczy- · 
wisc1e z dużymi skrótami). 

Telefonując, p_ X.„ zastana 
Wiała się: gdy zbierze się 
·wszystkie lekarstwa, najpil­
niejszym problemem będzie 

dostarczenie ich chorej. 
Trzeba się dowiedzieć o pier 
wszy odlatujący samolot. Bę 
dą niewątpliwie kłopoty cel­
ne. Wreszcie trzeba zorgani­
zować sztafetę między War­
szavvą - gdzie lądują wszyst 
kie· samoloty przychodzące z 
Zachodu-a Krnkowem, po­
wiadomić kons.ula francus­
kie-go, by sprawił, aby lekar­
stwa dotarły jak najszybciej 
do Kamienicy, na Górnym 
Ślą~ku. przy granicy pol~,lrn­
rosyjskiej (!? - przyp. tłu­
macza). 

Dr Koss wvplsufc receplll I uda 
je się do Laboratorium. TymC'oł· 
sem wspólpracownk1ka „l'E'<· 
press'' konlaktulc się z amb:1R3· 
dorem Polski w Paryżu . p. G,1. 
fewsk;m, którv przyrzeka fei p~l­
na swą pomoc. Jeden z dyplo­
malów polskich. powracaj~cv ze 
święta niepodległości Tun:s11, 
<rdzln u.prezentowa\ swóf rząd, le­
dzie samolotem Sabrnv. We:hnlP. 
przcsv!kę ze sobą. -..v ten s1>os6h 
ro1.wiazany jest problem konlroll 
celnych. · 

CAi!, - fot. Grzęda 

go powstały jl'Ż w XVIII wie Sz~edzka 
ku tzw. osady „olenderskie", •• 
czyli kolonie rolne obcych, 
przeważnie niemieckich, przy 
byszów. Dzieje tych osad zo 
brazował adiunkt Jakub Gold 
berg. , 

esperantystka 
wygłosi odczyt 
w l\111bie MPił{ Trzeba wspomnieć o cen­

nej korekturze daty założe· W środę, 17 bm„ o godz. 19, od 
nia Lodzi jako miasta, którą b.!!dzie slę w· Kłubie MPiK (Piotr­
przynosi omawiany numer kowska 86) spotkania esperan\ystki 
„Zeszytów". Dotychczas uwa szwedzkiej, pani Sandberg, z 'łódz­
żano, że prawa miejskie zdo kim! esperantystami i sympa.tyk«· 

„List dos~edł ;dresatów, pana t 
pani X„„ dopiero w sobotę. Pa· 
nt X„. musiała dwukrotni·e pr7.c· 
czytać !JO, a•bv zrozumieć. Naplsa 
ny w kiepskim ięzykn francu­
skim, był tym bardziej w sweJ 
treści dramatyczny: 
„Otrzymałem szanowny adres 

Państwa od p, konsula :rrancfl w 
Krakowi o". (Kto Jest kQnęqlem 

Ponadto p. Gajewski oso­
biście łączy się z ministrem 
spraw zagranicznych Polski, 
aby zorganizować dostawę 
do Krakowa. Prosi o powia 
domi:enie. konsula francuskie 
go .w tym mieście, do które­
go 'zaadresowane są lekar­
stwa, aby podjął wszystkie 
kroki, pozwalające na szyb­
kie zastosowanie lekarstw. 

ml. Pani Sandberq wyglosi 1>dczyt 
była Lódź na podstawie przy na temat filmu. Tlnmaczen!a na Jr.· 
wileju Władysława JagieHy zyk polski dokona przedstawiciel . 
z 27. VII. 1423 roku. Tymcza- Powszechneqo Związku Esperanty. 
sem adiunkt Ryszard Rosin stów, p, Sakowi~z. 

•. • • 14 W części dru!Jiej wyświetlony zo 

· Francji w K'rakowle? zastanowi'la 
sic nllnl X„.j. „Zostaliśmy w prze 
szlym 'miesiącu repatriowani dB 
Polski. Naszym 1>sta·lnlm miejs­
cem 1>obylu było Bulun, małe mia 
steczko połoione na brzequ rzeki 
Seny, nledal·eko od jef u lścl;i. do 
Morza l.odowateqo na Syberii. Ja 
i moje dzieci, dwie r.órkl i chło· 
piec, czujemy się dość dobr~e w 
nowym klimacie, ale stan mo)ej 
żony !est 1>plakany i cierpi ona 
straszliwą chorobę. Przytłoczona 

Pani X. wzięła się za spra­
wę transportu. 

Niedziela została pokona­
na! Linie · telefoniczne, sta­
cja radiowa, kilku ap­
tekarzy, kilku lekarzy, je­
den ambasador, jeden kon­
sul francus,ki, dwie ko­
biety mające dobre pomy­
sły wystarczyły, aby po-

ocl!la~azł przyw1le.1 z. h. r„ stanie film produkcll szwedzkiej. 
mow1ący o „lokac.h miasta I Wstęp za zanroszenlaml . który wy· 
Lodzi przy rzece Ostrodze". dajo Klub MPiK {czytelnia). I 

,,Gospodarski 
H asł<I „dopędzić I prześcignąć· J)rzo 

dujące kraje ka.pitalistyczne" oka­
zało się dla Polski tym czym by-

1<1 w rzeczywistości: utopią. W każ­
dym razie - na okres życia. obecnego 
pokolenia. Ten bezna.dziejny wyścig 
drogo nas k<>sztował. Ba.rdzo drogo. 
Ale czy oznacza. t-0, że w wyścigu tym 
ponieśliśmy same straty:? 

Taki pogląd byłby niesłuszny I 
Przeczy temu rzeczywistość. Utopią 
.iest dążenie do prześcignięcia. przez 
nasz przemysł samoch<1dowy „Gene­
ral Motors" czy „Forda", ale ostatecz­
nie mamy Fabrykę Sa.mocbodów Oso­
ix>wych na Żeraniu. I choćbyśmy n-ie 
Wiem .ja.k i nawet słusznie, psioczyli 
na przesta.rzalość modelu „Wa.rszawy" 
i nie wystarczającą produkc.k Żerania 
- trzeba stwi·erdzić, że' w ostatecznym 
ra.chunku zdobyliśmy za.kład, który w 
pewnym stopniu uniezależn.ia nas <>d 
importu samochodów z zagra.nicy, w 
jakimś stopniu za.··.JOkaja nasze 7.apo­
trzebowanie na sprzi:t samochodqwy. 
'Ba,, zyskaliśmy za.kład, który dosta-r­
eza. na.m nawet pewnej il<>ści dewiz 7. 
eks?ortu ,;Wa.rszaw". A przecież pr1!cd 
w_o,iną za cza.sów kapitalistycznych ta­
lneg{) zakładu nie mirliśmy I nie mi.c­
liśmy żadnych widoków n~ m&toryza.­
cję kra.ju, 

. Ch<>ciaż wciąż jesteśmy zależni od 
importu rud żelaznych, ale przec.ież 
~a,my J\'.~wą Hutę, która. produku,ie 
kilka m1honów ton sta.li roczni.e na 
potrzeby kra.iowe I także przynosi nam 
de.wizy za. eksport. Budujemy ooraz 
większe stalki morskie - ost.atnlo już 
nie wystarcza.ją i nam 10-tysięcz.ni­
ki, 7,a,czynamy b.ucl<>wać 14-tysięczniki 
- na J)()trzcby wla.snc i na eksporl. 
To przecież także nowy w P<1lsce ro­
dzaj prz.emysłu. 

. Wyliczenie wszystkich m<>żliiw~ści, 
~a.kle powstały dla. Polski wskutek 
,~r~owanego w la.tach ubiegłych roz-

OJU naszego przęmysłu - przekro­
~zytoby ramy niniejszych rozważań. 
(i"~ztą nic to jest celem autora. Chcę 
Y il Wskazać, że droga., którą pnc-

byliśmy. droga niepomiernych ofiar I 
bczsenoownych słra,t - nie zakończyła 
się bynajmniej b-:.nkructwem. Są stra­
t3•, które można naprawić I wyrównać, 
ale nie ma „upa.dtości". 

Na.prawa I wyrównywanie strat roz­
poczęły się w Paźd'llierniku. O poHtycz 
nej stronic zagadnienia. wsp1>mnę tyl­
ko pobieżnie: zlikwidowanie „apa,ratu 
renresji'', czyli mówiąc po pr<>stu -
UB; przywrócenie praw<>rzą.dnmci w 
aparacie sprawiedliwości, podjęt.a wal 
ka z nadmiernym centralizmem, hiu­
rokra.cją, komenderowaniem. wysiłki 
w celu dopuszc7enia robotników rlo 
kierowania. produkcją poprzez rady 
rnłwtnicze, zniesienie nieuza~11ilni·o­
nych przywile,iów (sklepy za. żó!tymi 
fh11tnll:ami, ekskluzywne domy wyp<i­
r,zynk<>wc itp.), nowit rola Se.imu i cfa­
żeniP. do dcm,,,.l<ratyz:ic.ii całego życi1a. 
1mblic7.ne.i:o. To są wszystko rzeczy, 
których nie byJ.fl w okresi" „systemu 
kultu .iednostki". których brak właś­
nie doda.witl cie:7.aru masom budu.ią­
cym socjalizm. ',ren pt'.flces clem:Okraty­
za.cjl Jeszcze daleki jest -od za.kończe­
nia, a.Je .ie.i:o wyniki są już uchwytne 
i <>dczuwalne. 

PtJrostaje przed n.ami na,jtTudniejszv 
problem: podniesienia na~zego pozio­
mu egzystencji. <1sla,wi·nne.i st•>PY 
żyr1iowe_j. Tu na;iczęście.i slyszv się na­
rzekania.. na.iwi<>ce.i nicza.d·nwolcn.h. od 
cznwa. się n.a,isilniejszą niecierpliwość 
mas. 

Ist.otnie ...... .ic~t nam wszystk.im \jesz­
cze bardzo ciężko. Na.sze d<0ch1>dy. na­
sze 7.arobki wciąż jeszcze są za ma1e, 
na.sza stopa, żvci1>wa ~est za. niska. Al" 
kto oczckiwa.ł, że Paździcr11ik mor,.cn 
lwi 7idziala<i curfa, kto wyobraża.I so­
bie, że Władyshw Gomulka .i<'st w 
n<1sia,daniu różllżki czarodzie.iskiej i 
ka:IJde ,ie.i maehniPcic wystarczy dn 
wycza,rowania. miliardów złotych na 
n-n·dwy?,kę nla.c, mili<inów ton żywn·o~­
ci, miliat'rlów metrów włókna. setek 
fysięcy izb mieszkalnych - ten jest 
fa.nt.a.stą. Gorzej - Jest ta.kim samym 
wolunt,a,rystą, ,ja,k ci, którzy w mlnfo­
nych la.ta.eh kazali nam wierzyć w 

Przedo wszystkim Air France 
nie ma samololn Przed wtorkiem 
rano, ale wydział informacyjny 
towarzystwa powiadomi! fą, że je-

obrachunek'' 
cudowną, zdolność bud<>wania socjaliz­
mu przy 1><1mocy dekretów. 

Ale I na tym polu - na. drodze po­
prawy sW>py życi.owej ludności, ma;rsz 
7,0.sta.l r-07.poczęty. Nie wszyscy, nieste­
ty, znaleźli się w picrws:aych szere­
gach. nic 'wszyscy <1dczuwają. noprawę 
w równym stopniu, ale jednak ru­
szyliśmy z miejsca.. Dysponujem:v t:vl­
ko globalnymi liczbami. niechaj ka.ż­
dy sobie zrobi <1brachnnek dla siebie. 
Faktem jednak jest, że w roku 1956 
globalny fundusz plac wzrósł o 15 
proc„ a w roku 1957 wzrasta o 10 
pr<1c„ czyli o 25 proc. w porówuanlu 
z r<1łdem 195!>. Tego nie wolno nię wi­
dzieć. ,jeśli chce się mówić o sytuacji 
z dobrą wolą I hez demagogii. 

Oblicze.11ia mówią jeszc,ze o czyn1ś. 
Srednia placa w m·zemyśte wynosiła 
w rc•ku 1956 - l.l57 złotych „na gf<>­
wę" miesięcznie. W roku 1957 wynie­
sie - 1.538 złotych. Oznacz.a. ttJ wzrost 
średnic.i pła.cy o 27 proc. To jest tem­
po, o .iakim nawet nie >!mia m.arzvć 
robotnicy w krajach kapita!iŚtycznych. 

Oczywiściie - nie 7.naczy to, że każ­
dy robo-tnik zarabia ternz więcej o 27 
proc. ''V Paździ.erniku zastaliśm~· bata­
i,:an I za.męt w dziedzinie plac, będący 
owocem poprzednie.i pcilityki. Za.czelo 
się żmudne wy1·ównywa.nie Iia.i.ia-'<­
krawszych niespra.wirdliw·ofol. Na.i­
pierw Jl(lszll najniżej zarabhjący. póź­
nic,j na,jcięże.i pr<tcuja.cy - górnicy 
'P'Od ziemią, hutnic:v, hud·owlani itd. 
„Ni.e od razu Kraków zbudowa;no" -
110wi.a.da. pn:ysł<>•wic. Ale ,jest .ie<;z~zc 
jedno przysłowie: „Z pustego i Salo­
mon nie naleje". 

Trzeba bowiem wiedzieć, że o ile 
!\rnclnia. pla.ca. ca.lej klasy rolrntn.icze.i 
(a. wiec nic tvlko w przemyśle, ale 
wszystkich Judzi w,trudnfo,nych) wzro­
•la w 1956 r<iku <> l 2 pN1c., to w f :vm 
cz.n.sic dochód nar·~dowy wzrósł tylko 
" 7 proc. A dochód narodowy, to ,jest 
to. co wszyscy ra.7.em wyprodukujemy 
i co uzyskujemy do podzia!u. 

W .fald więc somób dokona.liśmy 
„cudu". że potrn.filiśmy '()Odni.eść pła­
ce o więcej aniżeli sami- wyprotluko· 

waliśmy? Nie ma. w tym ia.dnego „cu­
du". Były i są tylko rzeczy trudne, 
ba.rdzo trudne. zrobione po t<1, hy jak 
na.is.zybcicj ulżyć ma...<-0m pra.cującym. 

Po pierwsza - 'Uz~rskali.~my umorze­
nie naszych za.dłużeń wobec Związku 
RadzJecldeg<1 i · dostaliśmy ta.m n{)<WY 
kredyt, pri;ede wszystkim w zbożu; 

po wtóre - ogra.niczyliśmy do mini­
mum inwestycj.e, głównie bud.owanie 
nowych fabryk; 

po trzecie - ogra!! '.czyliśm:v nasze 
wydatki obronne o przeszło 2 miliardy 
zł<1tych; 

po czwarte - uzyskaliśmy kredyty 
od Czechostowacji, a pona~Ho pel'tr:ik­
tujcmy o kredyty w Stana.eh Zjedno­
czonych, w Niemieckiej Republice De­
m<1kratycznej i w innych krajach. 

Każdy może zobaczyć, że tego rodza.­
ju <>pera,c.ii nie można powtarza.ć w 
niesko1iczmwść. Toteż prawd'lliwa i 
skuteczna poprawa. naszej strtpy życio 
wcj za.leży tylko od n;is s:i.mych. Dzię­
ki wspomnianym operacj.om „złapaliś­
my oddech", możemy zabrać się do 
p-0większa.nLa naszego dochodu nar-0do 
weg-0. Im większy b<:dzie dochód na­
rodowy, tym wii;cej będzie d-0 po­
rlziału. Innymi słowy - im więcej i 
lepie.i wyproduku.iemy, tym będziemy 
lepie.i jedli, lepiej się ubiera,li, lepiej 
mieszkali. 

No. cóż - pomyśli może niejeden 
czytelnik - autor nie powiedział nam 
niczęgo n<1wego. To sa.mo rnówi<0no 
nam zawszę za. cza.sów „stalinow­
skich"„. 

To prawda. Ale nie za1mmina,imy eo 
sic tera.z zmieniło! Staliśmy sic lub 
stajemy się faktycznymi gospoda.rza­
mi naszych warsztatów pracy i musi­
my popatrzeć na nie gospodarskim <>­
Idem. l\'lówi sill na.m prawd<; o sytu­
acji, niozego nie ukrywając, niczego 
nie upiększa.jąc. Róbmy więc gospo­
da.rski rachunek n;i.szych możliwości I 
wyg.ospodarowujmy ja.k najwięcej. Co 
wygospoda.rujemy - to na.sze. 

JERZY WINNICKI 

wstała sztafeta, która Fran­
cuzce ur;adzonej w Algerze, 
ale żyjącej w miasteczku 
Górnego śląska, przyniesie 
nadzieję i szanse wyzdro­
wienia. 

Leki dota.rły do adresata 
Romualda Rogalińskiego w 
Bielsku. W ślad za przesył­
ką ruszył :;,pecjalny wysłan­
nik warszawskiego „Expres­
su Wieczornego" red. An­
drzej Koźmiński - i ten od­
krywa prawdę„. Oto co pi­
sze o Rogalińskim red. Koź­
miński: 

Rogaliński... milczy pa­
trząc otepiałym wzrokiem w 
blat stołu. Wrco::zde.„ 

- Powiem panu szeze'.'ze 
- decydu.ie się - sprz.etla-
łem te leki„, 

Teraz akcja toczy się szyb 
ko. Rogaliński mówi, ze 
sprzedał leki pewnej chf!_'l'e.i 
kobiecie w ż:vweu. Uczynił 
to - jak twierdzi - 'aby 
kupić dzieciom coś niecoś 
z ubra.nia, a część sumy 
i:pon'J.•1 tyf'ląca zł, którą za 
t.e Ielt;i,rsh.va otrzymał 
pr~rnmaozył na ż~reie, 

PRZESYŁKI Z FRANCJI, 
SZWAJCARII, NIEMIEC.„ 
- Rogaliński?.„ - mówi 

naczelnik urzędu pocztowe­
go w Kamienicy. - Ach, 
proszę p.:'r"la, on ciągle o­
trzymuje jakieś przesyłki z 
zagranicy. Już przez cały 

ubiegły rok nadcnodziły do 
niego paczki. Nieraz ogrom­
ne paki. Ale najczęściej to 
małe przesyłki z lekami. 0-
rien tuję się po cle, które w 
tych wypadkach jest bardzo 
niskie. On tu uchodzi za 
handlarza leków. Nieraz de­
nerwuje się, aby mu szy!J­
ko wydawać przesyłkę, gdyż 
klienci czekają ... 

Wynotowuje z wykazów 
pocztowych: 4 kwiecień 
przesyłka ze SzwajcaTii, 3 
kwiecień - z Franc'ji, 1 
kwiecień - także z Francji, 
23 marzec - ze Szwajcarii, 
21 luty - Strassburg, Fran­
cja, 26 luty - przesyłka z 
Niemiec, 4 luty - z Lucer­
ny, Szwaje.aria, 19 .styczeń 

- Szwajcaria, cło 200 zł, a 
więc paczJrn duża, 11 sty­
czeń - paczka wartoś.cio­
wa ze Szwajcarii i 4 sty­
czeń - z Genewy, Szwaj­
caria. 

To tylko w bieżącym ro­
ku. I tylko na a.dres w Ka­
mienicy, na nazwiska Ro­
galińskiego i jego żony. Czy 
są jeszcze inne adresy? „. 
Może przesyłki przychodzą 
też na adres matki Roga­
lińskiego w Chrzanowie? 

Teraz wszystko jest już 
jasne. W liści.e do Paryża 
nie było nic prawdy p:rza 
tym„. że żana Rogalińskiego 
ma 38 lat. Nawet liczel.mo!ić 
rodziny Rogalil1skiego trud· 
no ustalić, bo informacje o­
trzymyWa.ne od niego były 
sprzeczne. Rogalińscy nie 
wrócili t;...k-i;e przed miesią­
cem z ZSRR, gdyż ~praw­
dziłem w Biurze Ewidencji 
Ludnu.foi, że .iuż w 1954 r. 
mieszkali w Kamienicy. 

Proceder upra.wia.ny przez 
Rogalińskiego był i jest zja­
wiskiem CJ>dcsobnionym, a.le 
tym bardziej wymaga ja­
skrawego naświetlenia, zwia­
szcza; i.e zas.:i:kotlził nie tyl­
ko dobremu imieniu nasze­
go narodu za e-ra.nicą, ale 
również potli:ia.łał na szko­
dę tych ws:iystkich nie­
szczęsnych chorych, którzy 
z nadzie.!ą i ro2lpaczą ocze­
kuj:i, zbawiennego leku z 
Z:i,ehodn. 

Casus Rogaliński - koń­
czy „Dziennik Zachndni" -
to niezwykły przypadek. Nie 
zwykły przez swą JJoclłość, 
niezwykły przez swój pro­
ceder. Chyba nie ma czło· 
wie.!;:a. kt,óry by nie odwró­
cił sie <Id niego ze wstrę­
t.em. Zaś wszyscy ci, którzy 
potrzebuja pomocy i ci, któ 
rzy nigdy nie sa JJewnf, 
'zy .fej kiedyś nil' będą po­
trzebowali. chyl!!; głowę 
przed usiln~·mi w:vsiłkami 
dobrych ludzi z Franc.ii i 
wierzą. że jedna.!;: mimo jed­
nego Rogalińskiego nada.I 
triumfować będ:r.ie idea 
„Gdyby wszyscy ludzie do· 
br.~j woli.„" 
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Folklor muzyczny Sztandar 
przechodni 
i wiele nagród 

* 
Rewia strojów ludowych 
Popisy gawędziarzy· zdo~yli pracownicy 

łódzkiego MPI Czy w okresie epidemii jaz 
zowej i YI dobie, kiedy ludzie 
po prostu zabijają się w ryt­
mie rock and roll, był sens, 
ażeby organizować w f,odzi 
koncert kapel lu<lowych z tere 
nu naszego województwa, któ 
ry był przeglądem staroświec­
kich, tradycyjnych, często za 
pomnianych melodii, zgoła in 
nych niż te, które królują 
dzisiaj? 
Okazało się, że był sens: 

mnóstwo ludzi odeszło w nie 
dzielę od zamkniętych kas 

Teatru Nowego, albowiem 
nie starczyło już biletów. 

Koncert był równocześnie 
rewią ludowych strojów na­
szego województwa. Na sce­
nie przeważały _ pomarańczo­
wo-czerwono-zielone pasiaki 
łowickie. Ale były też i sie­
radzkie, rawskie i. skiernie­
wickie. 

Wiek muzykantów rozmai­
ty. Znana kapela ludowa Bie 
drzyckiego i Radzymińskiego 
z Głowna już 40 lat przygry 
wa (i to jak!) na różnych ślu 

Turystyka-to ~eż forma wychowania 

Wypożyczalnia rowerów PTT-K 
powinna byc utrzymana 

Turystyka kolarska zysku­
je sobie w naszym mieście 
coraz więcej zwolenników 
wśród młodzieży. Dużą popu 
larnością cieszą się kolarskie 
wycieczki niedzielne. W tym 
roku było ich dotychczas sie 
dem i w każdej uczestniczyło 
25 - 30 osób. 
Najwięcej cieszą organiza­

torów nowe twarze pośród 
wycieczkowiczów. Wiadomo 
z góry, że każdy nowicjusz, 
gdy tylko raz popróbuje wy• 
padu niedzielnego, będzie już 
wiernym uczestnikiem nastę 
pnych wycieczek i imprez ko 
larskich. Do takich „żelaz­
nych" wycieczkowiczów na-

leżą obecnie Zygmunt Klat­
kiewicz, Jerzy Klaman, Ed­
ward Królak czy Moszczyń­
ski. 

Bardzo pomocna w propa­
gowaniu turystyki kolarskiej 
jest wypożyczalnia rowerów 
przy oddziale łódzkim PTT-K, 
która umożliwia wielu ucz­
niom czy studentom branie 
udziału w wycieczkach. To 
też niezrozumiale :wydają się 
projekty Prezydium Oddzia­
łu PTT-K mające na celu li­
kwidację tej wypożyczalni. 
Wypożyczalnia nie przynosi 
chyba w sumie deficytu, a 
gdyby nawet tak było; to 
przecież PTT-K. jest od tego, 
by pomagać w rozwoju tury 
styki kolarskiej. O ile nam 
wiadomo, rowery niszczą prze 
ważnie osoby, które nie na­
leżą do PTT-K, a korzystają 
z wypożyczalni. 

bach, chrzcinach I zaręczy­
nach. Natomiast trzej muzy-
kanci kapeli Karpińskich ra Mi.ejsldie Prredsiębiic>rstwo 
zem liczą niewiele ponad 30 Instalacyjne nr 1 w Lodzi 
lat, a mały Zenek Karpiński, uzyska.Io I miejsce w kraju 
ażeby zaśpiewać przed mikro we współzawodnictwie pra-
fonem, musiał _ podtrzymy cy za IV kwiwtal ub. roku, 

zdobywając tym samym 
wany przez konferansjera sztandar przechoclni. 
red. M. Jeżewskiego - sta- Uroczyste przekazanie sztan 
nąć na krześle.„ daru, w obecności całej zało 
Wystąpili też znakomici gi, odbyło się w ub. sobotę 

gawędziarze naszego woje- - w sali Państw. Teatru No 
wództwa z Kazimierczakiem wego. 
z Lewicza na czele oraz pio- Wie_Iu_ przoduja,~yc!t pra-
senkarki jak Waleria i Mary oowmkow prze~su;b~or~t~a. ! 
sia Czubak i młodziutka Sko- otrzym~lo prcrme p1emęme 
wronkówna. Tak więc dźwię (na. . o golną sumę ok. 20 _tys: 
k . b k · · 1 . zł) 1 nagrody rze~e •. 1ak. 

1 ~ er ow 1 ?o. eczek n:;iesza adaptery, rot.oapa.ra.ty, pióra 
ły się z przysp1ewkam1 we- wieo1lne itp. Po uroczystości 
seII:iymi pełnymi jurn~go, spe i za.!:oga o~ejl"UIJ.a s2ltu~ę Szek~ł 
cyflcznego humoru Jak np. pira. „Mta.rka. za miarkę". 
ta: 

1 

n miejsce w ska.li kra.jo-
„Ta dziewczyna dobrze hula, wej uzyskało Przedsiębfor-; 
Czerwona jest jak cebula, stwo Instalacyjne w Gdań-~ 
Nasypać fef w dziobek pleprzn, sku. (g) 
Będzie hulnć po powietrzu". 
Koncert niedzielny był e-

pilogiem Wojewódzkiego Prze 
glądu Kapel Ludowych, zor­
ganizowanego przez Frez. 
WRN w Lodzi, z udziałem 
Polskiego Radia i Związku 
Młodzieży Wiejskiej. Wzięło 
w nim udział 40 kapel. Na­
grody otrzymali: 

Dwie pierwsze, w tym jedną U· 
fundowana przez Wol. RN - ka­
pela Rosińskich z Miechowic I 
ki.pela Kazimierczaka z Łowicza, 
drum1 - kapela Radzymińskiego 
I Bl·edrzyclderro z Głowna. trze. 
clą - kapela Janiaka z Walisze­
wa, czwa.rla - Latoszewskleqo z 
Chąśna I Madanowsklego z Osiec 
ka, niąta - Karphlskleqo z J.\ia­
lej Rawskiej. Poza tym nawody 
otrzyma-Io w1ele jeszcze Innych 
kapel I śpiewaczek. 

W sumie pierwszy woje­
wódzki przegląd kapel ludo­
wy.eh udal się. Oby drugi u­
dał się jeszcze bardziej! 

M. J, 

Czy będą lepsze? 
Nowe żyletki 
łódzkie 

Lódzkie Zakłady Galante­
rii Metalowej w najbliższych 
dniach przystąpią do produk 
cji żyletek „Rekord". żyletki 
te wykonane będą ze stali 
szwedzkiej a więc jakość ich 
będzie naj.prawdopodobniej 
lepsza od dotychczasowych 
„Lotników", „Metro" czy 
„J u bileuszowych". 

Żyletki „Rekord" ukażą się 
w sprzedaży w przyszłym 
miesiącu. Cena ich wyniesie 
prawdopodobnie 80 groszy za 
sztukę. (k) 

,,Miasto na wzgórzach'' 
i „Jana Sebastiana Bacha" 
trzeba poka_zać publiczności 

Rzeiba przedslawlafąca grajka z fletem :& filmu „Jan Sebastian 
Bach". 

Zdjęci~: W. P.reiss 

Tytuł: „Miasto na wzgórzach", reżyseria: Tadeusz Jawor· 
ski, zdjęcia: 'Viktor Preiss, tekst: Jarosław Iwaszkiewicz, 
narrator: Wieńczysław Glh1ski, muzyka: Piotr Perku'l'\•ski, 
dyrygent orkiestry: Jan Krenz, montaż: Wacia.w Piekarski. 

W Wytwórni Filmów O­
światowych w Lodzi o­

bejrzeliśmy ostatnie dwa fil­
my w reżyserii Tadeusza Ja­
worskiego, Pierwszy z nich 
„Miasto na wzgórzach" (San­
domierz) jest imprezą arty­
styczną o zabarwieniu poety 
ckim, pełną dygresji fabular 
nych. Pokazano w nim piękno 
stare.i architektury i marazm 
małomiasteczkowego życia. 
Chociaż spojrzenie reżysera 
jest bardzo subiektywne, w 
sumie powstało ciekawe u­
ogólnienie życia w małym 
miasteczku. 

Szkoda tylko, że poetyc• 
kość komentarza Jarosława 
Iwaszkiewicza zatraca się 

gdzieś dalej, przechodząc W 
czystą infcrmację. 

* ~ * 
Bardzo ciekawą formą ar­

tystycznego wyrazu posłużył 
się reżyser Tadeusz Jawor• 
ski w swym drugim filmie 
pt. „Jan Sebastia.n Bach -
toccata i fuga d-moll". Utwór 
Bacha wykonany jest na 
słynnych organach w Oliwie, 
pochodzących z xvrr wieku. 

Film ten opiera się na mu 
zyce, rzeźbie architektonicz­
nej i świetle. W sumie wywie 
ra on na widzu jakieś nowe, 
wielkie wrażenie. 

Wf-OREK, 16 KWIETNIA 

15.10 (L) Biieśnli Robeirtia. Schu 
mmnna. - śpiJewa Tetie5ll Żylili­
Gam - sOl]:man, Rajmuind Ktllll-­
oewdicz - fQrtepit31!1.. 15.30 Dla 
dizliedi - odc. 12 J'.llOIW. „Bal!lkr1u­
C!two małego Dżeka". 16.05 „Pol 
skie merodiie ludQWe różnych re 
glonów". 16.20 (L) KOl!J.OeiI"t J:'IQ!Z;­

cywkowy w wydroruaJnWu ~ 
stry mmdloJliJn.ist6 LRlP!R p. cl. 
Eldwairdia Chukszy, sol:iJSta: Bro­
Msłaiw Ha.jn - l1JiJt;alra haiwaj­
ska. 16.00 Pocia.dy praiktyc.zirue 
dLa lrobiiet, 17.01 (L) Audycja 
aktu.a.ana. 17.15 (L) Polska m~ 
ka baJetow.a - płyty. 17.50 (L) 
„Sluchamy łódzkich so1istów" 

Naszytn zdaniem należało­
by wypożyczalnię utrzymać, 
oddając ją pod opiekę zarzą­
dowi kola turystyki kolar­
skiej. Z wypożyczalni powin 
ni korzystać jedynie członka 
wie PTT-K a w pierwszym 
rzędzie członkowie kola tury 
styki kolarskiej, którzy byli­
by odpowiedzialni za stan 
sprzętu. 

SPRAWA !:::.anEK BIJE NA ALARM 

Oto pelne wyrazu rzeźby 
grajków, które potuszają się 
w rytmie muzyki organowej. 
Niesamowitość oraz nieziem­
skość wrażenia potęguje jesz 
cze potężna muzyka BaGha 
(w wykonaniu Jana .Jancy) 
oraz na tle czerni organów, 
bardzo jasne światło określo 
ne konturem, zmuszające do 
śledzenia akcji w taki spo~ 
sób, jak tego chce reżyser. 

Mliirolslawa SZJtarjkowska 
śpiew, Władysłarw M.ainrlrjak -
aikiompal!lliamenrt;. HU-O (L) Lódrz­
ki clJzJiiennJik radiowy. 18.35 Mu­
zylm i aktuailioości. W.OO „Saity­
rycy pr7.ed milkirod:oruem". 19.20 
:M,a,gaeyn. liteiraokii. 20.13 Kroni­
Jm. spOII'bowa. 20.30 Audycja dla 
w&i. 20.4-0 Berlim: Wi.ąz.all'lJka me 
loddd. 20.5-0 Koncert sym.f.on;icz­
ny w wylmnairuiu Wiielkiiiej Or­
kie9try Symfonicznej p. d. J. 
WJlkomiJI'skiego. Solista: Zb. Szy 
Ill()l!l.()Wiic:Z - forb9pdarn. 21.33 
Przegląd prasy literaJC>kiej. 21.43 
D. c. konoortu. 22.20 „Trop1oiny 
pt1ZleZ slQJlJia" - fragm. parmięt­
Illików. 22.4-0 Muzyka rozrywko­
wa i taneczna. 23.20 K<J1I1oer>t mu 
zykd. pod.s.kiej. 

Obrazki z miasta 

Na ostatnim zebraniu koła I 
turystyki kolarskiej wszyscy 
członkowie protestowali ostro 
przeciwko likwidacji :wypoży 
cz alni. 

Prezydium oddziału łódz­
kiegp PTT-K powinno wziąć 
pod uwagę te wYpowiedzi i 
załatwić sprawę zgodnie z in 
teresem turystyki kolarskiej 
i jej zwolenników wśród mlo 
dzieży łódzkiej. 

Wyjaśnienie PKO 
·w związku z zamieszczoną w pra 

sie notatką o podwyższeniu górnej 
granicy wypłat z oMegowyr.h kslą 
żeczek oszczednościowych PKO ze 
zł 500 do 1.000 dziennie, Oddział 
Wojewódzki PKO w Łodzi wvtaś· 
nla, że zarządzenie powyższe we­
szło w życie w odniesieniu do od­
dualów PKO, kas s11ółdzl~lczych o· 
raz agencji przyzakłaoowych PKO. 
Natomiast w placówkach poczto­
wych za.rządzeni~ o podniesieniu 
<1órnej grnnicy wvl>lat z książeczek 
PKO wejdzie w życie w najbllż·i 
szym cz;w;li> z chwilą opubHkoWil· 
nla go w „Dz-Lenniku ł.ąc.zności", 

Wczoraj wznowiono . roz.,. 
prawę przeciwko Zofii Be­
dnarek oskarżonej o to, że 1 
stycznia br. w zamiarze po­
zbawienia życia swojego mę 
ża Wawrzyńca Bednarka za­
cisnęła mu na szyi pętlę spo 
rząd.zoną ze skakanki, wobec 
czego Bednarek poniósł 
śmierć przez uduszenie. 
Przesłuchani dodatkowo 

świadkowie zeznawali zgod­
nie, że Zofia Bednarek cie­
szy się jak najlepszą opinią 
wzorowej i troskliwej matki, 
spokojnej sasiadki i cierpli­
wej żony. Natomiast opinia 
o Wawrzyńcu Bednarku wy­
dana przez świadków pokry­
wa się z aktami przekazany 
mi sądowi przez Radę Naro­
dową - śródmieści01 z któ­
rych wynika, że Wawrzyniec 
Bednarek byl <>śmiokrotnie 
karany za opilstwo. 

Po zamknięciu przewodu 
sądowego głos zabrał prolrn­
rator. 

Rozpatrując kwalifikację 
czynu - twierdził oskarży­
ciel - nie można mówić o 
premedytacji. Należy uznać 
kwalifikację prawną aktu o­
skarżenia za błędną. Oskar­
żona dokonała zbrodni pod 

ŹlOBEK w NOWEJ SZACIE 

Zł bek przy ul. Karolewsltief 70·76, który rok temu odtlano <\o użytku niezadlugo Ztnte~ ~w~, sza· 
\ . ~uż bowiem w końcu bieżącego miesiąca zni·kną stalowe rnsztowania i oczo!11 yuedstaw1 ~•Q budy· 
n~k 0 pięknej elewacji, w jasnym, słone.cznym kolorze. Wykonawca - Pneds1r~'>1orstwo Ro,bót Elewa· 
cylnycb zapewnia, że tynld szlachetne, które tu zastosował, dają gwarancję ?lugotrwałej ozdo· 
by .budynku. Pozostaje więc tylko życzyć, aby więcej żłobków J przed.szkoli, szkol i bloków m1e· 

szk.a.lnych otrzymywało podobnil elewację. (Kr,) 
~--------------------~ 
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wpływem afektu. To, że za­
miar powstał wcześniej, nie 
zmienia tego faktu. Sąd Naj 
wyższy precyzuje to wyraź­
nie: „Istnienie nawet od dluż 
szego czasu zamiaru zabój­
stwa, które ma być dokona­
ne w razie zajścia pewnej o­
koliczności, nie wyklucza mo 
żliwości z.realizowania tego 
zamiaru a więc zabójstwa 
pod wpływem silnego wzru­
szenia wywołanego nastąpie 
niem oczekiwanej okoliczna 
ści, której sprawca się oba­
wiał, gdyż właśnie to ocze­
kiwanie i ta obawa stwarza 
ją grunt niezmiernie podatny 
do powstania afektu". 

Zadaniem oskarżyciela -' 
mówił dalej prokurator -
_jest przedstawienie okoliczno 
ści obciążających i łagodzą­
cych. 
Okolicznością łagodzącą 

jest na pewno główna pobu­
dka czynu oskarżonej - mi 
lość do dzieci. Ponieważ mąż 
maltretował rodzinę, dopro­
wadził ją do nędzy i grozi! 
zabójstwem żonie i dzieciom, 
oskarżona obawiała się, że 
maż spełni groźbę. 

Prokurator podniósł aspekt 
społeczny niecodziennej spra 
wy stwierdzając, że rodzin 
takich jak rodzina Bednar­
ków jest w Polsce wiele. Al­
koholizm szerzy się wyrzą­
dzając krzywdy materialne 
i moralne rodzinom, narodo­
wi i państwu. Instytucje pań 
stwowe, które dziś przejęły 
rolę dawnych instytucji filan 
tropijnych w świetle procesu 
Zofii Bednarek dają świade­
ctwo zbiurokratyzowania ży­
cia. Biurokraci nie dają oby 
watelowi pomocy w najbar 
dziej krytycznych momen­
tach jego życia. 
Kończąc przemówienie pro 

-k11rator zaapelował do sądu. 
żeby WYrok ,ie,;o powrócił 
matkę dzieciom. 

Konkurs 
d!a amatorów szachów 
Ośrod,ek .szachowy przy Khtble 

TPP-R (Narutowicza 28) organizuje 
dla amatorów w czwai·tek. dnia 16 
bm., o godz. 17, konkurs na rozwią 
zywanle •końcówek szachowych. 

_ ~liy pra:yjmule •eklietarlait. 

Sprawa Zofii Bednarek 
jest sprawą szczególną choć­
by·· z tego względu, że prze­
mówienia oskarżyciela i o­
brońcy są zbieżne. Obrońca 
Zofii Bednarek, podnosząc 
wszystkie okoliczności łago­
dzące, podsumował je wnio­
skiem, że Zofla Bednarek 
działała w obronie dzieci i 
własnej. Stanął on na sta­
nowisku, że nastąpiło tu prze 
kroczenie granic obrony ko­
niecznej i z tego tytułu kwa­
lifikacja prawna aktu oskar 
żenia opierać się powinna na 
art. 21 § 2 K. K. 

W zakończeniu przemówie 
nia obrońca stwierdził, że 
sprawa Zofii Bednarek bije 

Jest to pierwszy film cał­
kowicie bez tekstu, jedynie z 
podkladem muzycznym. 

Szkoda, że Centr. Wynvór 
nia Filmu do tej pory nie włą 
czyla do rozpowszechnienia 
tego bardzo interesującego i 
niecodziennego filmu, który, 
jak wiemy, został już w gru 
dniu ukończony. 

(Lu-Ga). 

na alarm, który powinien Dziś, we wtorek, 16 kwietnia br., 
znaleźć szeroki oddźwięk W o gor.lz. 18, w 11ałi o-Oczytowej Łórlz 
społeczeństwie. kiego Domu Kułturv pn;y ul. Trau· 

w rok zostanie ogłoszony gu~ta Ul, adiunkt AJkademil. Medycz 
Y • • f neJ, dr Tadeusz Gorzkowski, wygło 

w czwartek 18 kwietnia o go si odczyt pt. „Powlklanla choroby 
dzinie 14. (zt) nadciśnieniowej". Wstęp wolny. 

Listv do redakcii 

Czy mamy za dużo mieszkań? 
W odipoiwhedzi na Wasiz air­

tyiku·ł pt. „SOS", mówiący o 
trudnościa(:h lolkalowych na. 
sizego mfasita, ośwd•adlczam, 
że nieipra1wldą jest, jalkoiby "?' 
Łodzi braik byfo mies-złkan. 
Ka:t~goiryicz;nie temu zaiprzie­
czam. Ch<:ecie wiedzieć diLa­
cz.ego? Chę1rnie info;rmudę. 
Poi:;.ia<lam diwa poilrnde z !ku­
chnią, w któryich od 1950 rio­
ku. tj. od chwilJi. kiedy cde­
br.aino mi w.a•nsizt..at :pra.cy, 
mi€'.S7..cząicy się w lolka[u rroin 
towym ;pirow.a~ę praioO<W111ię 
:r:zemicilnkzą. 

Osta':JO.io dowiiedizfa•łam się 
że lcik.aJ. h.a1rndtl.oiwy przy ul. 
Pi,obrlkowislkiej 126 bęcllZlie 
wk!rótoe wo1'ny i ·ro2pooz,ęŁam 
staralll.ia o uzy1Er«>ainie go na 
praicOWlllię, ofiaro1WU\i·ąc w :za 
mian lkJWa1eruin'k.orwi swo~e 
1:r,zyi'lfbcwe mies-zlkanie. 

Jednane n.ai foikaa. ten .zil:oży 
fo l\Nl!li'Ois'kii 6 a1n1nytclh OIS«)°h', 
'W\Ś'l.ićid którylClh byli ta1cy, k<tó 
~·zyniemieli żadn;yich ipomi~ 
c.zeń Lna war1S1Z1\a1ty, ocaz ita1cy, 
którzy, dla celóW:~.R!!!i+.~tv.• . 

ira[nyich clJ,cieli ipr~e111ieść 
swoje <l!o1brzie IPPO"JP€rują<ce 
ipilaoówlkii do oentir'l.1m miaista. 

W d•niu 6 mall"ca ina loikal 
rzosfafa wyda.ina decyzja. I o 
miwo, zaltllla\Slt ·nie ipooiad,ają 
cym wansrztatów rremieśJn.i· 
!ko.ro prizyzinar,10 g.o Urnp1cOl\>ri, 
ikltóry m.a już sklep. Zaipytu­
ję się więc, czym 'f.lOl\VO'dOW& 
ła się komisja lcikalo·w.a wY­
daijąc fakie orzeczel!lde? Chy­
ba aini iprr-arwo ,nządrnoś:,ią, al!li 
uc1vi11ględ!nie111iem stopni.a pe­
trzieib. Lecz fa!klt ten 111ie jest 
<:elem mo•jego liistu_ Pfa~ąic go 
chdał.am po·dlkreślił, że 'kJW3: 
terumek odrzu1cając moją .o­
fertę oddarnia w :zam~an za Jo 
kaiJ. mech iZJb ;prze/kreślił na 
d1ziie1ję jalkiejś rodz.iny na o­
trz.yma1ruie imieS?.kam.ia. I wo­
bec tego nie diziwde się mo­
jemu ipefnemu irozigor.vicz.enh 
itwierowni:u, że iw Łodzi i:?:b 
mia..zlkiai!JnyiClh jest pod dos~at 
lkiiem. 

iJANINA ROSIAK 
;E>iotrkowika J~ 



I 'W AŻ.NE TELEFONY 

C-,,.:.n.Q~-·"l{i"'Kt"' .r.· .1· •• -EPV~o dm:w. od lat 18. Jl., 

„Koniki" nadal grasują ... 
Pogot. Milicyjne 253_33 ''"' , q 9.30, 1:2, 14, 16, 18, (20 
P ot Rat"-'- o.raiz f;film dok.urn.) og . l.UJ.l\.OWe 254-44 ZACHĘTA cz,,.;--"·- 26) 
Straż Pożarna. 8 „.="""" 
Kom. Miejska MO 292-?.2 f<iir!dcz.ny (Ta~o Hanl!i POK OJ (Kazimierza 6) Król się ba.wi" dozw. 
Miejski Ośr. Infor 359-15 kaliinien FID!.a111dilla) „Witaj nam mr Mar- od lat. 16 g. 16, 18, (20 
~ ' -. shall" dozw. od 1at i4 oraz film d>Olkum.) 

. /łl l..J if. EA g. (15 oraiz film dlolk.) Uwaga: Repertuar sP?-
IW'l'll"\<&·l'W"lft~ 18 2-0 rządzono na Podstawie 
-·;:~·9·.._9 MUZEUM SZTUKI (Wię 1 MAJA (Kilińskiego 178) komunikatu 0Jt:ego-

Władze poslDnowily stosować 
nowe środki zaradcze 

0PERA LODZKA (ul. ~~~skiego 36) czynne „Maż idealny" g. 15.30 wego z.~du• Kin .„„Zawsze przestrzegałam 
Jaracz.a. 27„ w ~.aichu ~rnzi;_uM ARCHEOLO- Zł~~~~.j9 · 30 araiz film PALMlARŃIA <Park :Z:ó waszych rad, czytając nieje-
Teatru 11n. Jariac7..a) GICZNE I ETNOGRA PRZFDWIOSNIE' rż dliska) czynna godz. dnokrotnie w „Dzienniku", 
g .• ~9 „Madame Butter !'ICZNE (Pl. Wolno- ro'rr;Siki1cgo 76) „Córi;, 10-18. żeby nie kupować biletów u 

No
flyWY nu· k 1 ·"'~ >Cl nr 14) czynne g. pułku" g, 16, „Poże- ZOO - czvnne «· 9-17 ,,koników" i właśnie wczoraJ· 

, „1ec ows c1"..,o 11-16 . · d' bł •• -
15) g. 19 „Gra miłości ·___, t.lname z 13 em e;. I) • f k kupiłam trzy bilety od nieu-
i śmierci" Fil.I: - 1a. l8. 20 „„n~rv an e CZCl'weg sprzedawcy l•t're 

JARACZA (Jaracza 27) tit ~if!N,,...s- -e ROMA . (Rzgow~k~„ 84) l!' .a.u ~ , o , ' 'o 
ni•eczyn.ny „L_ud7,1e w b1eh - Pioitrkowska 165. Na- do żadnego kina. nio są wa-

KAM EltALllfY (Trauirut- BALTYK (Narut<?wicza d_?zw. od Lat 18 g. rutx>wkza 6, Rzgowska żne" ... - Tak pisze ob. H. K. 
ta 18) g . 19 „Ifobieta 20) „Lad:v Hamilton", L>.30, 1\:30 (l!).30 ooarz 147. Więckowsk.iee;o 21, prosząc o wyjaśnienie tej spra 
twoje.i młodości" dozw. od lat 16, g. ft.lm _a.o.i,um.) Karolewska 48. Przvbr- wy. 

POWSZECHNY rObr. 10. 12.45, 15.30, rn.:so.rn_sz .<Nowe Złotno) sz-ewsJde.i;ro 41, Lima- Cóż, sprawa wydaje się na 
Sta.J.inirradu 21) g. 13.30 2~.3~ . . •:Y,Vieczor T1·zcch ~ro now„kie!!c> BO 'l 
i 16,30 „Królestwo GD\lNlA ('Ii.1w1ma ,ru: 2) I~ doow. od lat i.. g . AS Al. Kościuszki 48 ago jasna, chociaż wcale nie 
krzywych zwie:rciarlel" „Irena do domu, - $ 1 . 19 . - pełni stale dyżury nocne jest prosta. Dopóki będą chę 
()lościnne występy Te- d<_>zw. _od lat 7. g. (9.30 WIT • (~luda. R:Viil1~~ tni nabywcy biletów u niele-
atru Objazdowego ma.z film dok.). 12, 14 „Deq du.iący moment DYŻURY SZPITALI galnych sprzedawców - do-

B ·ka" \." ) „La Strada" docw od dl.llZJW. od J.a,t 12 g. 16 . 
,. a.i z cvaa-szawy J t ui 18 (2-0 · 18 (2-0 oraz film dok) Położnictwo: Polesie póty będzie się fach „konikar 
g. 19.30 „Seans" w wY- fal d• 1 g. oraz · Szpital im dr Madm-o- I .„ t ! Cl t · 
konaniu z,esp0łu Te- 1 m on1m.) Program STUOJ.0 (Bvst:rzycka 7-9) . 1· K . . s n u rzymywa. 1ę m pra 
aitru Jairaieza dla nadmlods;z;ych „O- „Sa.d Boży" dozw. cr:l wicza. u.. .I'7.e~eme- wdopodobnie będą tak dlu-

PA"~ "TW "'P. ERr.'TKA powiadanie k.siężYca", lat 16 " 17 (19 orarz eka .5-. Srodmie~cie. Sta- go, dopóki n1'e będz1·e dosta-
"'.S · ..,. ' " p I cl i .„ . „ · · ,.,. rom1e1ska I W1drew -

(P1.0t.rkowska 243) g. " a a;c . z _eci · „C:v1 k film dok.) s •t I lm d H Wolf tecznej liczby kin. Błędne ko 

19 15 Lalka. w klasz- „w sw1eo1c zabawek" STYLOWY (I{il.ińsklego uf Pli:i„ie~ni:ka . 34 3i; płol,aszłyktcó1y·egowynibc~rręad·k1·oi I to~zc"" g. Hl, 17 123) „Trze.i. muszk.ie-te · . °' -. _ 
ESTllADA SATYRYCZ- Mt,0-DA GWARDIA fZie rowie" dozw. od lat ~oipv l CRu~klo~~~­

NA (Trau~tta . nr !) 1~;3. 2) „Poa:~ane no- 16 g., l~ .. 18.!5, W.30 skief.m. ul. uriCurie-Skło­
f!.. 10.15 „Z mneJ becz cą 

0
drxz..w. cd lat 13, TATR-r (<:>~e~ew1cz.~ 40) rlowsklei 15. Bałuty _ 

ki" g. (9 .• ,o C['.atZ f.Llm ckllk.) „Pan kapitan I .1ego 8 ·tai . dr H Jorda-
„PIN0KI0" (Kopernika 12. 14, ~6. 13 (2-0 OiI'a,z bohater" dKX?IW. o<l lat n~PIPrz~OdnJcza' 7-9 nowe władze 

16) g. 17 Tajemnilla film do:rnm.) 16 g. 16. 18 (2-0 oraz · · 
cz.arnel!o fc·~iora" MUZA CPabt"!n.icka 173) film dio<kum.) Chirurgia: SzPital Im. 

STUn-ENCKI TR •
1

'R „S11rawa 306" dozw. WI8LA (1'uwtma nr 1) N. Barlick!el(o, ul. KQIP- W ubiegłą niedzielę odby!o się· 
SATYR p:gT:Jf'Ąo" od lat. 12 )l. 16. 18 (20 „Wakac.ie sycyli,jskle" c:.inskiego 22. walne zebranie członków Związku 

(~gTIO·d~a "1~). ff·. 19 r-~b~lf.~(F~~~~~~kań- ~~~v. or~~ łt1~ 1~ok~i d 1igtn·~'.,,klii~;git~l :-.:. :~1:~i~b Ł!~~.st~: i:;~ar~iiik~br~:~ 
" estcm cza.1mk ska 31) .. Wiosna, .ie- 12. 14. 16. 18, 2Q 1:' trnia.u~4n ~ • · nowe władze związku. . 

sień i miłość" dozw. WOLNOSO (Przybyi5:2JeW ,ą · . Do zarządu W<'szU: Jan Łukasik 
cd J.ait 16 g. 16. 18 (20 ski.ego 16) „Wina· Wł. . Larvng-olo1?ia: SzP1t;:il (prezes), Romuald Jackowski, l'a· 

KONCERTY ora1z fiilm dCtkllJffi) O!mcra" d.ozw. od lat iffi; dr. Pwo!WV'ra, ul. we! Swi.ątkowski, Albin ł.ubnie-
POLONJA (PJ•O<trlwwska 16. g, 9.30. 12, 14, 16, Wolciz,anska 195. wicz, Władysław Bojkow, Benon Li I 

FILHARMONIA (Nam- 67) „Zbrodnia przy ul. Hl (20 oraz fiil.m dok.); Okulistyka: Szoital_ 1.m. berski i Irena Makowska Fr>jdll~i~, 
1Jorwj,cm 20) g . 19.30 Dantego" diotZw. cd WLÓJ(NJA.R'.7, (Prócllru- dr Joinschera. ul. M.iJ.10- Jerzy Krawczyk i Józef Skrobrn· 
XXXIV K0111>eert sym lat 16 g. 16, 18, 20 ka 16) „Czarownir.a" nowa 14. I ski. A. 

„ 
S. t P. 

znajdziemy dra~ wyjścia. 
Na razie pozostaje jedna 

możliwość: nie kupować u 
„koników", nie dawać się za 
własne pieniądze „nabijać w 
butelkę". · 

Dotychczasowa walka pro­
wadzona przez organa MO i 
teoretycznie przez różne czyn 
niki społeczne nie dawała re 
zultatu. „Koniki" szaleją jak 
dzikie przed łódzkimi ki­
nami. Ostatnio wprowadzi­
li oni nawet pewne „ulepsze 
nie". Nie sprzedane bilety, 
aktualne na -określony dzień, 
upłynniają kiedy się da, nic 
nie tracąc na tym interesie. 
Trzeba tylko uprzednio wy­
konać mały zabieg na bile­
cie - wytrzeć datę lub na­
pisać taką, jaką się chce. Jak 
widać, bezczelność ich nie 
ma granic. W ten sposób 
oszukano też naszą czytelni­
czkę. 

Zatrzymani będą kierowa­
ni do prokuratury. która wy 
da\•..-ać będzie postanowieriia 
o ich aresztowaniu. 

0g) 

Od środy do piątku 
sklepy otwarte 
do godziny 20 

W najbliższą środę, czwar­
tek i piątek' wszystkie sklepy 
detaliczne z towarami spo­
żywczymi i przemysłowymi 
oraz sklepy mięsno-wędliniar 
skie czynne będą do godz. 20. 
Sklepy dwuzmianowe otwar­
te będą normalnie, 

Odezyt 

min. BnbrowskieRD Teren nielegalne.i sprzedaży 
ostatnio poszerzył się o kol­
portaż biletów na mecze. Kom!let łódzki PZPR zawiadamf.a. 
Szczególnie wiele osób zatrzy wszystkich zainteresowanych, w 
mano na meczu mie,dzv .. nara- szcmg61nosci aktyw gospodarczy, 

iż w dniu 17 bm„ o godz. 16, w Sil 
dowym Polska - Tur-ja, któ u IH PZPR, Al. Kościuszki 107-109, 
ry odbył się w l.,odzi. ni.r.ister Bobrowski wy!flosi wykład 

Jak nas informuje kpt. o sytuacji gospodarczej w Polsce. 
Skwara z Komendy Miasta Wstęp 1a zaproszeniami, które mo­
MO · d · · '/ żna otrzymać w dzielnicowych i 

z~~ow1a a. poszerzen~e w Łódzkim Ośrodl;u Propagandy 
kampann przeciwko „kom- Markslzmu·Leninlzmu, AJ. Kościusz. 
kom". ki lO'i'-10!1. 

M#Wi ł Of I 

111 PRAcowN1cv Poszmow ANł m I 
ROBOTNII{ÓW nie wykwalifikowanych na 
budowach zatn.td:ni natychmi.ast Łódzkie 
Przemysłowe ZjednOlczenie Budowlane Łódź, 
AI. Kościuszki 101. Wynagrod!Zenie w/g ukła­
du zbiorowego w budownic1vrie. Dla zamiej­
scowych hotele zaipewnione. Zgl:osz.enia przyj­
muje dzii.ał z,atrudinieni.a i pła•C, tel. 390-36. 

Ignacy Roliński 
Dnia 15. IV. 1957 r. po długich l cięż­

kich cierpieniach oipatrzony św. sakra~ 
ment.ami zmarł 

OBRĘBIACZICĘ poń1..'Zoch zatrudini natych­
mi.as't Spółdzielnia Pracy Dziewiarsko-Pończ. 
im. G. Dua w Łodzi, ul. Jaracza 40. Zgłosze­
ni.a osobiste. 1638-K 

INŻYNIEROW lub techników mechaników 
z dlugolehnią praktyką wa•rs:ztatową, inż. 
technolc.gów, inż. konstl'uktorów PTZ'Y'l'ządów 
i narzędzi, techników planowa.nia. produkcji 
oraz kosztowca ze znaj•oonością br.alilży me·ta­
lowej zatrudnią od za1raz Zakłady Motoryza­
cyjne w Głownie k/Ło>dzi, Zgłoszeni.a przyj­
muje dz.i.a.ł kadr. 1645-K 

DOZORCÓW do pilnowa.nia, sp.rzątacz1d oraz 
strażaków p. pożaTowych :l)atrud:ni CIPWł. 
„Textilin::.port". Zgłos,zenia przyjmuj·e diział 
kadr i za'kud-ni•eni,a. Łódź, ul. 22 Upca 2. 

2 AJENTÓW skupu a.rtykułów ze źródeł zde· 
centrali.zow.anych na P~'Owi·zję poSZ1Uku je Dy­
rekcja MHD Nabiałem i Pieczywem w Łodzi, 
ul. Łagiewnicka 6. Zgłosz.enia przyjmuje sek­
cja kadr. 1633-K 

INŻYNIERA wykończalnilta ze specjaJnością 
fa·rboiwani.a pirzędzy ziat:rudnJą naitychmiast 
Zakłady Przemysłu Bawełnianego im. 22 Lip­
ca w Dzierżoniowie ul. Komuny Paryskiej lll. 
Zgł·os;:eni:a przyjmu i·e di~iał k.ad1r. 5715-G 

WARSZTATY ŁÓDZKICH ZAKŁADÓW 
REMONTOWO - MONTAŻOWYCH 

Ł Ó D Ż , ul. Ks. BRZÓSKI nr 14 
tel. nr 513-60, 528-95 

J>rzYjmują do wykonania ROBOTY 
wszelkie 

TOKARSKIE - OBRÓBKI WIÓ-

ROWEJ I CIEPLNEJ - SPA W AL­
NICZE (elektryczme i acetyl,enowe) 
SLUSARSTWA KONSTRUKCYJNE­
GO m-.a:z METALIZACJI NATRY­
SKOWEJ. 

SILNIKI ELEKTRYCZNE 
1k'óżnych ty;pów i mocy w większej ilości 
tó~ PQ remoncie nadają się do dialsz.ego 

użytku po s i a d a j ą 

WIDZEWSKIE ZAKŁADY PR'ZEl\IYSŁU 
BAWEŁNIANEGO „I-go M A J A" 

w ŁODZI, ul. Armii Czerwonej nr 81 - 83. 
Pierwszeństwo w z .a k up ie 
przysługuje przcdsiębf.orstwom 
państwowym i spółdzielczym, · 
Mogą się zgłaszać również rze­
mieślnicy prowadzą.cy czynne 
wa.rsztaty i rolnicy. 

Wsze.1k:ch informacji udziela d•zi<ał zacpa­
t.rizen,;ia -telefon 218-77. 

OGtOSZEtUA DROBNE ITI 

w 6-ym n u m er z e d w u t y go d n i ka 
„NOWINY 

LITERACKIE I WYDA WNICZiE" 
ciekawy konkurs r y s u n k o wy 

,,M I f, O ś 0 w L l T E R A T U R Z E" 
Dla zwyc.ięzców ce n n e nag,rody. 

W tym samym nume!·ze: 
11 „DAJ MI PIERŚ UCAŁOWAĆ"?! 
• „NIEZWYI<ŁA PRZYGODA LEKA­

RZA KOLEJOWEGO" - Józefa Hena 
11 „SLADY POTYCZEK" - And!rzej1a 

BraU111a 
m „CYRK PCHEŁ" - llVLa1gdałeny 

Samoziwan:iec 
i wiele innych atra..kcyjnych artykułów 

i recenzji. 

NIE WYRZUCA Jt 

a sprzed aj w najbliższej składnicy, 

NAWET NAJMNIEJSZĄ ILOSC METALI 
KOLOROWYCH! 

Zebrane metale kołorowe odi:.taw do naj­
bliżs·z.ego punktu skupu, gdzie zia 1 kg 
otrzymasz: 

Złomu miedzi zł 6,-
mosiądzu „ 5,-

" <lłowiu „ 4,-
oynku „ 2,-

" aluminium „ 3,-
Za 100 kg złomu (żelastwa starego) skład-

nice płacą ZŁ 48,-
Złom skupują wszystkie Gminne Spółd-ciel­
nie „Samopomocy ChłO'P'S.lt-iej" oraz sklepy 
Gminnych Spółdzielni, a w miiastach Spo­
łeczne Punkty Skupu Złomu, Spółdzielnie 
Pracy Zbieraczy, oraz ~klepy MHD. PSS i 

Biura Opałowe - tylko metale. 

------..--- I KRF.DIDNS stoł>QWY o-'spDzE•Az' 1 r.:rechowy (wyroki pa-
n u ł lyólk) ooa.z łiaipC1Z1a111 spt'7Je 
-- darrn. Wioaid101mo~ć Bla,i-

MOTOCYKL „BiMW" 750 main. Gd1ań1ska 57-6 

lb. długoletni dyrektGr Gimn. i Liceum 
, Aleksego Zimowskiego w Łooz~4 b. dzie­
kan Wydz. Matem. - Fizycz. Państw. 
Wyż. Szkoły Peclag. w Łodzi, zlllst. prof. 
Uniwersytetu Łódzkiego, opatr:wny św. 

S. t P. 

Henryk n,,żyński 

sakramentami, zmarł dn. 15 kwietnia 
1957 roku, przeżywszy lat 71. Nabożcf1.-

Msza żałobna odbędzie się w koście­
le św. Teresy w dniu. 19. nr. br. o go.­
dzinie 7,30. Wyproiwa.dzenie drogich 
nam zwłok nastąpi w środę 19. IV. br. 
o gGdz. 16 z domu żałoby przy uł. No­
wotki 82 na cmentarz kat-oliclt.i na. Do­
ły, o czym pDwi~damillją pogrążeni 
w głębokim smutku I 

stwo żałobne odbędzie się dn. 17 o go­
dzinie 9 w kościele Serca Jezus{]wego 
(Julianów), odprowadzenie zwłok z Im-· 
ścioła na cmentar:r. na Ra.cloga.szczu te­
.g-oż dl'lia. o godz, 17,30, o czym zawia.­
damia_ią, 

ŻONA, CÓRKA i RODZINA ŻONA i SYNOWIE 

AP ARAT foroo::r.afiiov1y 
wysOlk.iei kla1o;y Sptl'Zle· 
[l,am. Tel. 262-17 i!'<Jid7., 

a w -Dr Jadwiga ANFORO· 
WICZ skórne. wenerrz 
ne, lrnbie~e 15.30 -19 
ul. Próchn..k.a 8 

NOWOCZESNE frYWl"Y 
tylko w salcrue Pioit.r­
lrowska 7, I piętro. 

1

16 5679 G 

PIANINO cm:z 1n.n.e m<~ f 
ble sprziediam twniiJO. · - I 
Wschod1111i1a 32 m. 9, fflOlnt 

GARBOWANIE, farbo­
wani.e i strzyżenle skór 
bara·nich. Termin 8 ty­
godni. cena 150 zł. E. 
Makowie<-k.i. Poznań - S 
Solacz. Gródz.ieniec 66 ~ ZDU!Y --

PUDELKA tekturowe PARYZANI{A Artysty- GRENCEWICZ St.an;i­
wyk0!1uję na zamówie · czna Cerownfa napraw.i.aj s!ar.v i Ma.Jl';a z3m. Wrzie 
n.c. Pluskow.skL Łódź. 1rni·derobe bez śladu, ul. śn:i1sńska 85 zgubm 
Pto'.rkowska 108, 112•-\ Wic-:ckowskiego 6-5. tel., dwi•'.! leg:~. służbowe .nr 
202-37 5852 g 251-78 49-09 G 17517. 17513 5594 

I piętro 5685 G 

HURTOWNIA zregarmi­
st1."2JOIW\Sko-jubilerska po­
loe.oa c~ęści i a["tykuły 
z-ega["m1\Strz01Wsko - iubi 
.Lersldoe ora.z n.arc.z.ęd.zria. w 
wielkim wyb0<~2l~. Obr. 
S!j3,l!irrJ.griadu 3 (sk1ep poid 
:ziegall'etn) otwair<ty ood 
J.l'Q1diz. 9 do 18 bez p11z.e­
r'wY 5413 G 

KUPłłb -- l 
OBRAZ-V Trelxlcz;a, Ber 
m~in.a. Bra1LJJnera. Sz','ka, 
Hl1MZJC111iberga - kupi~. 
Of-e<rty Bium 0.f.!łosiz,eń. 
Łódź. Piotdrowska DG 
pod „5447" 

l~HKIE 1 
Dr MARKIEWICZ spe­
c lalista skórne. wene· 
ryczne, mocv.:mlciowe. 

. Piotrkowska 109-6 

Dr REICHER specjali­
st.a weneryczne, skórne, 
płciowe (zaburzenia) -
8-9, 16-19, PiotJ·kow­
ska 14 5215 G 

Dr SIENKO. skórne we 
n€r:vczne, włosów. 16-
IB. Kllińskiel(o 132 

Dr BIBERGAL spec1a· 
lista weneryczne. skór· 
ne 4-6. Piotrkowska 134 

Dr ROŻYCKI specjali­
sta akus:ueri1. chorób 
kobiecych. niepłodność. 
Piotrkow.ql;:a 33. Czwar­
ta - si:óst.a 1805 G 

Spółdzielnia Inwalidów „Pokój" 
Ł ó D Ż, ul. SIENKIEWICZA nr 82 - B4 - tel. 201-82 
zawiadamia P.T. KLIENTÓW, ZE WYKONUJE NASTĘPU­

JĄCE USŁUGI: 

I. PUNKT USŁUG ELEKTROTECHNICZNYCH - Na­
wrot 2 - tel. 231-37 

o 
wykonuje prace w zakresie 

Instalacji i konserwacji siły i świ.atła 
Przewijania sflników i wenty1at-0rów 
Ins,t.alacji sygnali:z,acyjnej 

II. PUNKT USŁUG TELETECHNICZNYCH - Sieradz-

ka 1 - tel. 299-94 
wykonuje 

1. Konserwację i instalację urządzeń elektrycznych -
słał>Qprądowych, a mumowicie -
Urzad.zen'.a telefoni<:me - abonencki€ 
a) centrale ręczne o 

III. 

b) centrale automatycznE> 
c) centrale dyspozyt-0rskie 

2. Urządz€nia zegarów elektrycznych 
3. Urządzeni.a ala<J'tnowe - przeciwpożarowe i prze­

ciwwłamaniowe 
4. Urzą<1zen.ia sygnalizacyjne - sZJpitalne i hotelowe 

PUNICT NAPRAWY I KONSERWACJI WAG -
Wschodnia 29 - tel. 339-73 o prowadzi NAPRAWĘ I KONSERWACJĘ WAG 

ws·ze'1kiego tyipu. 

z kJ0<S<Zem - przód i tył l(IO,dJz. 15-20 
na 1Jeilesko1i:;.ach - .sta:n ----- Dr WOYNO speciafo!.<l 
b3.1rc13'0 dobry SIJJ!l'ZJPdiam MLYN moboll'IOWY do skórne. weneryczne. za­
T~a 15 ·' 5W2 G sprnedamli,a. Wiaodl()l!TI.ośr. burzenJa płciowe. N<>-
·;,. AMOCH0-0-- 00- Lódź-K.airoJ-ew ul. 'D.ró.i-lwotki 7. front. 11-Jfl. 
~Vf~lll!dl€lrer" 4~~:: sh.""Qik Hl tel. 348-16 17-19 3910 ~ 

Wszystkie u?lugi Sp-nia wykonuje fachowo, szybko, z pełną 
d<lkumentacJą z materiałów własnych i powierzonych. 

wy, sdln.\k PO kaip.1ta.l-
n:i-m remoncie or:az 111 ZAP•SY 111 ma<to:yJd 125 com sipme ~ 
diarrn. La·~ew:nńoka 06 -=R-,_k----.----. ~~--..... -------

NIE MA CZASU na zwlekanie 

m. 3 5396 G e< to·rat PanstwoweJ Wyższ€j Szkoły Sztuk 

i 5 ha .ZIEMI ornel (czair ··· - - ----- Pla:stycmych w Łod•Z:i przyjmuje zapis:v !~an- k I L p 
!lJCIZli,em) 15 kn: oo Lcdizi ;t~!E~~.N:di~~~~ d:v~atów. na I ro~ studiów w r. szk. 1957-1958. z upnem OSU oterii ieniężne1' 

PLACE budioiw1alll!" i 1 5 s.priZlediam tamwo: O. vs:rtyl ;t'!a["u. •tll2'_~ri1f?.Z~~4__!!1::..... 5 _ BlJJZsze informacJe w sekretariiac!·e uczelni. 
ha z1lemi UT?riawniel ~1l~e Biuro 0.Rlooz;en, w~~ MASZYNĘ d1Zi1ew~l3Jr.ską przy ul. Na.rntowloza. 77, II piętro, tel. 220-03 Ul PIĄJEll - 19 kw1'etn1'a CIĄGUIEDIE 
dam. Lódż-Rudia, tel. cl;a,w. P.;,01trn Sk.all''!ll ;;o illit 9 sprzedrurn, Al, 1 w god,z. O'd B do 15. Od 15 kwiletniia czynn'ł n R n n 
382-ll poid m" „47746'~ Mada 40 m, l jem; :p_wą~j@, (ij~.~ndy~~w. .1627.-K - :z_.t_ 

,ZIENNIK ŁÓDZKI nr 90 (3236~ 
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Filmy polskie we Fra~cji 
W chwili obecnej wyświetlanych jest we Francji szereg 

krótkometrażowych i!lmów polskich. W trzech zeroekrano­
wych kinach paryskich na Polach ElizeJskich I na Wielklch 
Bulwarach ukazał sill jako dodatek film kukiełkowy „Cyrk". 
FUm len zostanie wkrótce rozpowszechni·ony w caleJ Frall<'.ji 
w 3.5 kopiach. 
Jednocześnie wyświetlane są następujące krótkometratówkl 

polskie: „Ratujmy dzieła sztuki'', „Instynkt macierzyński u 
ptaków", „Staś Spóźnialski" I „Nad bursztynowym hrzeglem". 
Polskie króUcometrażówki spotykają się · z gorącym przyjęciem 
publiczności. 

Wkrótce ukaże sie na ekranach francuskich średniometrUo· 
~"Y dokumentarny film polski „Pod jednym niebem", 

Przepowiednie 
grożące potopem 

Profesor Uniwersytetu Kalilorn!Jsklego, Joseph Ka.plan, prze· 
powiada, że w clągu najbliższych 50 lub 60 lat poziom mórz 
podnieste się co najmnle.1 o 12 metrów, 

\V artykule opublikowanym w dzlennJ.ku „Santa Monica En· 
nlng Outlook" Ka·plan twj.erdzi, iż pośrednią prr.yczyną podnie· 
sienia poziomu wód jest qaz powstaJący ze spalania nafty i 
olejów. Gaz ten rozgrzewa atmosferę, przez co powoduje to· 
pnienie lodów polarnych. Podniesienie poziomu ocea!lów gro• 
zlloby zalaniem wielkiej CZQŚci lądów, m. in, Nowego Jorku i 
To klo, 

W Sudanie - 1 lekarz 
na 81 tys. mieszkańców 

.Jak wynika' ze statystyk opublikowanych przez ONZ, Au· 
slna posiada najbardziej rozbudowaną służbę zdrowia. Jeden 
lekarz przypada tam na 630 ml·eszkańcl>w, podczas gdy w Sn• 
rlauia jedt>n lekarz przypada na 81 tysięcy mieszkańców. 

Praca kobiet w USA 
„Woman1>ower" - to tytul sprawozdania dGtyczące«o pracy 

kobie'! w USA. 
Ze spr a w oz dania tego, opublikowanego z początkiem 1957 ro• 

ku. wynika, że w USA pracuje 22 miliony lroblet - to znaczy, 
ża slanowią one Jedną trzecią slły roboczej Stanów Zjednoczu· 
nych. Ogólna suma zarobków wypłacanych tym kobleton1 wy· 
nosi 42 miliardy dolarów, a więc jedn<t piątą dochodu narodo· 
w~·go USA. 

i tego samego sprawozdania dowiadujemy się, te na to pra· 
cujących kobiet - t> jest zamężnych. 50 proc. z nlch ma 
p•nvyżej 40 lat. 

Słownik czterojęzyczny 
Jedna 7. 

0

holenclerskich firm wydawniczych - opulilikowala 
slownik w czterech Językach: holenderskim, francuskim, nic· 
mieckim i angiehktm. W ·przedmowie wydawca zaznacza, ie 
słownik opracowanv zostat z myśla o członkach coraz to licz· 
niejszych kongresów mlędzynarodowyr.h, 

Kościół własnością banku 
z monografll opublikowane! ostatnio w Med~olanl.e dowta.du· 

femy się, że kościół medtołaltski Sw. Józefa - znajdujący się 
w pobliżu gmachu onery „La Scala" - jest jedynym kościołem 
na świecie. którv - · na zasadzie dokumentów archiwalnych -
st<nowi własność banku. 

vV oluesie inwazji napoleo11skiej był on zamlenionv· na ma· 
rra1yn żywnościowv dla wojsk - który to magazyn zoslal pó• 
źniei przekazany bankowi finansulilcemu kampanie cesarza i 
nigdy potem nie zwrócono qo oficjalnie miastu. 

„Saganka11 w szpitalu 
Autorka znanej powieści „Wilaf smutku" - Francoi.se 'ia· 

gan ulegla wypadkowi samochodowemu. F. Sa.rran, za.palo11a 
a11t~mobilistka, prowadząc samochód w zbyt ostrym tempie 
„wzięła" trudny wiraż. Samochód przewrócił się kołami do 

!JÓrY. • h b . • fttow,•: 
Francoise Saqan doznala dość nowaznvc o razen ~ 

przewieziono ją do szptta.la .w. Paryżu. Tr.ze) pozostali pasaże· 
rowie samochodu odnleśh 1zejsze obraże111a. 

Morderstwo na przedsta'flicielu 
Kanady w Saigonie 

Przedstawiciel Kanadv przy Międzynarodowej Korutsj.1 Kon· 
!roli Państw Ne11tralnych w Saiqonie, stolicy poludmowego 
vnetnamu . znalezi·ony został w piątek rano zamordowany we 
wlasnym łóżku. 

Operacja Edena 
nvlv 1>remier Wielkie! Brvtanii, Sir Anthony Eden, podda\it.ll 

w 1>iatek ooerncii w Bostonie w Sianach Zfednoczonvch.
1 

K a 
ł lat temu Eden w tym samym szpitalu przechodził operac ę wo• 

ł reczka żółciowego. ---------... ---""""_"_"_"_"""-

Inauguracyjny tłok 

T łeik, mi>esa.mowi11'y t).Qk na 
wiid{)IWJ11i. Rek-OQ'd wply­

wów kasowych. .Je@ po1rów-
. :nać 5ukees fi1n.a•nsowy LKS na 

meczu z g<l.a,ńską Lechią, z o­
siąg.nd.ęe:Lami podobnych im-
1xez; uzasadnał()1ne staje siię po 
die}rzienne jak wiele do żyere­
niia poi?lOiStaiwiaiła w 'la1tach u­
bitegłyeh orga.ndizia.cja za,wo­
dów. Wi!Cloc1'Jn.ie mie Wl'>ZY1S1tikd1e 
wpływy pierniężnie trafaał.Y 
wówezms do ka<'lY kl.ub<>JWeJ. 
żywa. g-O<tówka prrec<ielrała ja­
l~\m1iś tajemn.i.c~i kanaliami. 
do ldeswrni różnyich k-0mbdn1a­
i101rów, kitórzy na poipulaimoś­
ci 1igowców robili ntiezle inte 
resti!l{ii, • 

Ni.edlziielny sukces ka.sowy 
LKS dio.wod•zii, że skoa'lczylo 
się z tym i miejmy na<l.czieję, 
już ~ie. Spraed1~1!11.) 
w ub. n:iied·Zli1elę 33 tys. bile­
tów, za które wpływ wy:ndósl 
okolo 250 t)llS. zł. Ra.chuirnek 
się z,gad,za, maeh1ojikii z bil.e­
t.am.l ukr ÓOOlrn<>. 

T1oik ma Wli1clioiwin~ przy;rniósl, 
jak się rz.ekło, LKS wlile1kii 
suke1e1S, na.toimiiia1st tłonc n.a bo­
Jsd<u - poira?.kę. FTa1gm€il'lltów 

wokół Elka 
Rozpętała !<ię ·~ażarla dyskusja · na temat udziału Elka Grabowskiego 

w X Wyścl.gu Pokoju. · . · 
Są d:z.ienn<karze, którzy w.yi:hodzą 2 zalG:i:eni-a. te G.rabo~ski oszn·, 

kal swokh kolegów, bo twierd:z.ił przed eliminacjami, ze jez<;ll nawet 
zakwaltfhlmje się do reprezentacji, to \ ta.k .zre1.yg~uje z wy1az1,~ :o 
Pra.gi. W związku z tym oświadc7.enlem sły.szy się sugei;,tl~b ~· v 
w czasie walki czołówka rzekomo miała nie zwracać na Gra· ows te· 
go wlęksiej uwągi. 

Inni natomiast dzieunikarzę wychodzą z ca·łklem smsznego, 11aszym 
zdaniem, stanowiska, ie Sokoro Graibow~ki za•kwaUiikowa·ł się do dru· 
żyny narodowe!, to ma pełne prawo startu i był·oby nl·ecelowe pny· 
wlązywać większe znaczenie do .Jeqo poprzednich ośwla.dcleń. 

Regulamin przepr·owadzonych eJl·minacji, bardzo prosty i oparty na 
czysto sportowych podsta,wach, zawierał tylko jedno kryterium: kl!' 
lepszy, ten 1>ojedzle na Wyścig Pokoju. Grabowski uzyskał po t~ucn 
wyścigach szóstą lokatę, lepsza od Komuniewsklego I Kowalskiego. 
A więc na wyjazd do Pragi zashtiyl. 
Można wprawdzie w kome-nlarzach dodać, te Komunlewsklego prze. 

śladował wyjątkowy pech, że w czasie drugiei elimlnacji, jadąc w czo· 
lówce, zla11al przed metą gumę, te w wyścigu s·printerowsklm ~a 
50 km, ostatni·e 1.500 m jechał na obręczy, Moina dodać jeszcze, że ~o 
walskl lepiej nadaje się na wieloetarpowy wyściq, ale wszystko to nie 
zmienia faktu, fe w be,.,pośredni·m pojedynku i Komuniewski i Kowal· 
ski okaza.!l siE) goHI od Grabowskiego. 

w· sporcie ·obowiązuje Jedna bardzo ważna zasada: na ~tarcie 
wszyscy zawodnicy z numerami mają tak1e same prawa. J.cżeli Tle· 
czywiścle Grabowski miał zapowiedzleć oficia·lnie wycofanie się z na­
rodowe.I clrużvny, to kierownictwo e>bozu jak i PZKol powinny były 
z góry zapowiedzieć Jego sta·Tt jako pozakonkursowy. Skoro teqo nie 
uczyniono, wszelkie, pretensje do Grabowskiego s4 nł·euza.sadnio.ne. , 
A zatem życzyć należy Eł'kowl, by w X Wyścigu Pokoju wypadł 
jak najlepiej. . 

Ja, Nie. 

gry, podobnych a.o u.chwyco­
lllego ma z,tljęc.i1u, było be.z li­
ku. Ta niieo'<tozwari.n,::i, pzyi.al s.ię 
Boż·e, „1.aktyka" łcidi?:lia1n zad1e­
cydlo1wala o ich niiepio.,rodzie­
nJ.u. Z d~hv:nym jrukrimś zaśle­

pl•enJieim sz.tUP11ll(J•wa.U. najsil­
niej ob$.Hdz.o,ną po1zyeję Lechi:i 

, - pchaJ.i · się śriodik.nem, sta:ra11i 
się da;r.emn.ie sforoować Ko­
rynita, zamli!ast 007.soorizyć grę, 
wywabić go w pole, W)'l!1lail1•e­
wiroVWtć. Podobnych błędów 
pi,lk.ai.."'Zle LKS poipellll:i.Li. wlę­
ciej: 

m po p.ier-w1Szym nii1eźl 1e ZlllJP•O 
w.iiaid.ająeym się kwada:-ail'Jsti,e 
gry na1gle, bez poWQdU, zwod­
l11i:1i t21mI>O i da•li lllloimość prae 
dwn&kowi prz.ejśaia d10 prze­
oi-wnait.a1rciia ; 

m jeśli afaikcwal:i to w l po 
l-Owiie z reguły pr.q.wą stironą, 

nd.e baic:ząc na to, iż praeai1w-
11lik, zwJa,siz,cz.a bra1mk<1;r-z, ma 
m sobą słońce, a tym samym 
i ułaitwiu:me zadall1Jie obrony; 

Ili ty1ko w ba;rów niieli1c!Z­
nych wy;padlka1~h zd-0bywali 
się n.a szybk1iie, :1Ja1S1kakujące 
proorZJUty plHci, oo z talkiim 
powodZl€illJiem czyirniła Le.chri.a. 
Wystairczyło tego, ż,eby Sltra 

aić oba punkty, sprawić S1Wo-
1m zwolenil'lń:klom WJi,eJ:k.i za­
wód, pWekreślić rachuby rot­
kowiozó)l'T i dio2lna.ć n.a włas-
nym teren;ie p<>II'ażkii. "~' 

Na. boli\sku łód.z:kiim. ruarod1Zlil 
sThę IllOWY .Leaidier taibełi ~ gdiań ·· 
ska Lechi.a. I...od!liilal!1Jie s1ma1c.i.l.i 
wymaQ'lJOIIJ.ą o'k.azję, zw!.as=a, 
że pnziodują.ca do IlJ!1ediziield 
wains;z:a1wska GwaTdiia pr.z,e.gra­
la z Legią 3:4, a SCl'!l!li0Wii1ed;:a 
Sta'l 2.rennifo•o•w1aJa z Górlf!dikdiem 
(.Zaib11:1Je) 2:2. Rrut wotlny, .z 
precyzją wykoil'llalily pr.ZJE)Z Ba­
:ria1111a n.iie mógł :m-ównow.ażyć 
dwóch bramek uzyskatnych 
dla Leehiti, a tym samym i za 
diow-01lić widownii. 

Lech.i.a wygrała za!Słumrue i 
C10 do tego nie maiże być 
dwóch z,d.ań. I tak to LKS po 
siiadiaicz czterech puinkitów mia 
la1z;t się w grom.ie pięciu 21e­
&poł ów, które będą sz·turmo­
wały cz;olową pozycję wycho­
walłllków tll"ernera F<>1rys1;1a. O 
dirugą :nlies:podiziialłllkę 'l.lnięk.wa­
go ik,a.tilbru po1~,1.a. się Wi­
sła, która, choć gre,ta. ' ma wła­
snym bo<lLS1ku, oddaJ'.a. pllJllkty 
Oipolskim Bu.OOWLam.ym. 

Rm. 

Melbourne 
i .„Widzew 

czyli dwa triumfy I 
Smelczyńskiego 
- Swięciłem dwa wielkie trium 

fy w mej k'al'li.erze sportowej 1 
pierwszy - na Olianpi.ad.zie w 
Meolbourne, drurri - na bo·isku 
Widzew.a, gdy prz€dstawiciel re· 
dakcji „Dziennika Łódzkiego" 
wręczył mi pucha·r za zwycię~two 
w konkursie-plebiscycie - zda]& 
s:ę mvśleć dr Ada:rn Smelczynsk1, 
co potwierdza jego rozradowana 
m:na na zalączonym poniż.ej zd1ję 
ciiU. 

W rozmowie z nami Sm~lczyń. 
sk( nie porównywa! wprawdzie 
srebrnego medalu z pucharem 
„Dziennika", tym QJ.em.niej wzru· 
szyło !JO zasz.czylne wyróżnienie 
prZP.Z Czytelników, bo, jak się wy 
razJt, strzelectwo nie dorówruuje 
przec,ież atr.akcyjnością tak~ej np. 
plice nożnej a jego, . Smekzyn: 
ski·ego, niewielu bądz co bąd~, 
widzów orrlądało na standzle: 
Dziękowali te<i: Czytelmk11m 

„Dz,iennika" za wyróżnienie poio· 
staLi sportowcv, którym ·;:ręczo11e 
7'osta.Jy w niedzielę dyplomy. 
Wszvscv też, podcza.s milej urn· 
czystości, obiecaH dołożyć starań, 
hy i w nast~pnym kon·kursie-ple· 
hiscycie uplasować się w na~lep· 
szej dziesiq lee, i 

' 

Konarzewscy 
opuszcza1ą Łódź 

Odwiedził nas wczoraj jeden z 
naj.po1mlarni1ejszych w Polsce tre 
nerów: b.o.ks.~rskich - Toma·sz Ko· 
narzewski. 

Okazuje się, że p. Konarzewski 
pos,tanowit razem ze swoim sy· 
nem, aktualnym wicemisLrz.em Pol 
ski - Zygmuntem opuścić w naj· 
bliższym miasie Łódź. 

- Dak<td z.arrui<'lrza pa:n „wyemi 
giewać"? 

- Ttenować bC)de drugoligową 
drutynę Stall w Sialowej Woli. 

- A co się strun.ie z druży11ą 
GwardH łódz·k.tej? 

- Gwardia zaanqaiuJe nlewąt· 
pliwlo innego trenera. Przeciet 
w Łodzi fest trenerów pod dostat. 
klem. (??? - przyp. aut.), 

Szwendrowski zawieszony' 
Przed rozpoczęciem n~edziel:le· 

go meczu żużlowerro Tramwajarz 
- Gómilk. w Rvhn·:ku, kier.ownic­
two drużyny łódzkiej otrcyma!o 
od PrezydJum PZMo·l. depeszę, z11· 
WiaJdam1a1ącą o zawieszenhu Szwen 
drowskiiego aż do cza.su wyja5nie· 
ma jego "sprawv w sąd?Jie. Tram 
wajarz spatkaill.ie p.rzegral w sto• 
sunku 15:62. 
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Czas • • 
- Muszę mieć trochę cz.asu, aby się przygo­

tować, Ernst. Nie rozumiesz tego? 
- Ty1ko w połowie. 

- Jeśli pan tiaik doht'7Je Wlie, d1acrego pan sam 
tego •nie zrobi? Takich plam bem.zyiną się ni,e 
wyQZyŚCli.. 

- Bardoo m0ż1iwe. Pan zaipew;ne lepiej się 
n1a tym zma. Ma pa111. coś, w co móglbym slię 
t:ymcziasem p.rziehr.ać? 

Kobieta był.a d•OJSYĆ silna. Prz:ystrzy,E{ła Graie­
!>erowti. Wł<llSy i dlQdcladnliie tairla mu gtowę my­
dJem i s-zon:;tik;i,m ręo2l111ikiem. 

zyc1a . , . . 
1 czas slll1erc1 

- Wie p.ain -coś o niLJ:n? - spytała po chwdJ.i, 
- Nie wlięcej niż pami. Nic pairui o nim niie 

słyszała? 
-Nie. 
Urzędnllik zdjął okulary, Mbal wodinliisWiniiebiio-.1i­

k.iie o::.zy krótkow1dzia. 

- Połowa wystairc.zy. Ptrzyjdź po mnńe l~a-
dr.a:ns przed d!'ugą. 

Greehell" zawahał się. 
- Wszyisifllro ppszlo t"1.Jc gładko, a ja już wy­

obrnżaitem robie najgor-&zie! Sam nne Wliern, dla.­
cz.ego tak s~ denieirwowałem, Byłem tiooche 
śmiesmy, prawda? 

-N.iie. 
- Myślę, ł.e jednak tak.· 
Elżbiet.a potmąsnęla głową, 
- Ojdec także uwari:.al, że ludzie, kif:órey go 

ostr:ziegają, isą śmies2m.i, że w d?iisiejs.zych cza­
sach ruic podobnego nie morie się zdamy<! - a 
jedm1aik si.ę 8tafo. Mieliśmy szczęście, Enrusit, to 
wszystko. 

Kria-wrueie pois.zie<l~ za kotall."ę i wiródl z pa11'l\ 
kracd1asity-ch S!P'Od.nd i biiałą macynąirką. 

- .Tak dłu.gio to poibrrwa? - z.aipytał Graieber, 
- M.1.lltlJdlUJr potr:oolmy mi je.st dJO ślubu.: 

- GodlZliin.ę. 

Graieber prziebral s.ię, 

~ W taik.im :ra.zJie 'Vll!rócę za gOICllZlinę. 
Kaingull." spojr21ał n,a nJiJego podiej;rvliwie. Spo­

dziewał się, t.e G.raie.ber poweika w mklaidZli.ie, 

~ Mój mu!lidur jest dobrym za61tawem 
ośWliiaidiczyl Gmetber. - Nie ucriiekmę. 

KiralWliec wysro.zerzył niiespodZliiewi;miiie zęby, 

- Życzy pan 5'°'bie bryla.rutynę? - spytała ...... 
Mamy ftiaJlloC'Usiką. 

G:riaebeir spoj,r:z.a1 pół.s>ermie w lustro i p;raera-
7,il. stlę. Miiia.ł W1rażen,ie że mu uszy uirosły, tek 
krotko Pl'ZY'&1JI'lzyżonie rnilal wlooy ma ska:iomch.· 

- Bryila111Jtyn.ę? - p<l!Wtórzyła lrobiJeita rooka­
zująoo. 

- Ja.ki ma zaipach? - Gr.aeber przypomntlal 
S101biie 1Sól kąp.ieloQlwą Alfonffi!„ 

- Zwykły :zJaipac:h brylantyny, Jaikrlżby .iamy? 
To~ka. 

- Bądżmy dobrej myśli, - Podal rękę Elź­
b iec.ie. - Wszystkiego najlep.s~go. Sam stlę za­
jąłem parni sprawą i 7..alatwilem ją na wtaislilą 
OdP--""Wio<~dJz:i.aln.o•ŚĆ. Może pa111Ji jeszczie dzisiaj 
wzii.ąć ślub. Ja już wszystko pr.zyigOltuję. Jeśli 
pa1llJi chce, irna'wet zairaiz. 

O kidkla. uJk d:alej Graeber zoo.Ja,zl zaikfod 
krawiecki. SiedlZl~ał tam podobny clio k.a111Jgoca 
mE>)lczvzma d szyl muoour„ 

- IPaJIJa. mumid1u;r s~ain<JIW!i wł.asność pańsitwa., 
ml01dy c·zlo.wtl.eku. Ale może pan sobd1e J ·ść. I 
n:iech Slię pan OllJ1mzyże. To 1roruiJeoz;nie, jeśli pan 
biietiw ślub. 

Graieber Wlziąl sl:ouk i powąchał. Bryl.al!lityinę 
Cl1'Jl.1Ć było stairym, zjelczaly;m tłusi;cz,ern. No tak. 
c21aisy 2lw:yc.tęstw oow1ll0 już mi111ęly. Popaitr:zy1 
ma swoje Wło1SY; tam, gdJZiiie były dl:użs:zie, .steir­
Cllla~y kOISmyki. 

- Dobrz;e, 1!1Ji,ech bęcLziie bryLamtym.a. Ale tyl­
ko trosiZJeezkę. 

Z-3ipliacił i ]>OISIZ8cll z poW100tem do kiralwca, 

- Za.raz - pow:i.edziial GrGebeJt", 

D:ziiś w poludlnhe - od,pa.rla Elżbieta., -
Czy byłoby rnożli1We o god:Zirie driu.g..iej? 

- Za.la.1Jwję to palilJi. Państwo mooz;ą pójść do 
sali gimn.astyiczmej w szkole miejsikiej. Tam się 
m.iieści obecruie UrŁąd Stanu CyWJilllJe<go. 

- DzJękuję. 

Zatrzyma.li się przy wyjściu, 
- D!ac2lago• nrle zall"arz.? - s.pytał t:raeber . ...,. 

Nk by j uź n;ie mogło sbainąć l1la pr.zeszikod:ztle, 
Elżbieta uśmiiechnęla się. 

- Czy może mi palil WY'czyścić $l)Oldiniie? '""' 
spytial Gra.eber. 

Mężezyzmlli. poidlilJi.ósl WZ!'ok, 

~ Tu jest mklaid krawtl.ecki, nie ptNIJIIllia, 
- To Wlildczę. Ale ohoclzi' mi taikżie o Oldpr&'!iO-' 

wamde muniduru. 
- Tego, który pam ma M. oobie? 
~Talk. 

Krewtiec mrukm.ąl ooś pod nooem i W&tial, 
Obejrzał plamę na spodiniia~h. 

- To ntiie kirew - powtliedzJi,a~ Ckiaiebel' ..... tyl­
ko oWiJwa,, Wywaibi pain bel!llzylilą. 

- Sluszmd.e, 
Grneber pos21edl do fryzjera, Ptrzy,;~~ala. go 

kości1'lta lrohiieta. 
- Mój mąż je.<it na froncie ~ powiiedziiala. 

Zasiłlępuję go pr.ziez ten c21ais. Nńiech pan uscią~ 
Gol.eruiie? 

- Sttrzyżeruie. Czy p.amJ. to tiaikże poihra:fil? 

- Mój Bo.że! Umiem to tak dohrre, że j~ 
nńiem3'1. ::moWlU za.pomniialam. Oz:y umyć głowę? 
Mamy jes:ooze dioslkomałe mydło. 

- OwS2Je1n, PI'IOIS1?Ję też umyć głiO!wę„ 

- Za wcześruiie pan ~Zle<d•ł - bunknąl k.a& 
gur, 

. G~ber 111~e Cllp()l!J.O!Wla, Usliaidł i przyg-ląd111ł 
się, Jaik kr.aJWllJeC pra,g;uje. Było tu taik deolo, ż.e 
ogaimęła go sein:ność. Woj.na sta•ła Silę nagle bar­
di2lo odilegla. Muchy bzykały len1hv.Le. żelalZlko 
S1'=aJo; maleńką nilX!ebke wypełnił niiiezwykly 
daiwlrno 2iaipomll1Jiiam~ spoikój. ' 

- To wszysLlro, co moigę llJl"obić, 

Kmw.iioc podiaił spodlruie. Plama 2'llllii.1męŁa. mie­
rna[ ZUipelirui,e,, 
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